ADOROWAĆ CHRYSTUSA EUCHARYSTYCZNEGO
(wydawnictwo Diecezji Tarnowskiej 2005 r.)
Adoracje dla młodzieży
WYTRWAĆ W MIŁOŚCI CHRYSTUSA
Kanon: Ukaż mi, Panie, swą twarz, daj mi usłyszeć Twój głos,
Bo słodki jest Twój głos i twarz pełna wdzięku.
Lub pieśń: „Zbliżam się w pokorze”
Panie Jezu ukryty pod tym małym kawałkiem białego Chleba. Chryste, dla którego wszystko i przez którego wszystko istnieje oraz w którym wszystko odnajduje swoje właściwe miejsce, prawdziwy sens i autentyczną wartość. Upadamy pełni pokory przed Twoim Majestatem i wołamy z głębi serc za Apostołami: „Panie, przemnóż nam wiary”, wiary w Twoją osobową obecność wśród nas i w Twoją nieskończoną, bezgraniczną, bezinteresowną miłość.

Pieśń

Panie, stajemy przed Twoim Obliczem w prostocie serca, bez jakiegokolwiek skrępowania i bez jakiejkolwiek potrzeby upiększania rzeczywistości naszego życia. Przychodzimy do Ciebie, nasz Zbawicielu, tacy, jakimi naprawdę jesteśmy. Przychodzimy z naszymi problemami, trudnościami, niepowodzeniami i kłopotami, ale nie zapominamy równocześnie o wszelkich przejawach Twojej, Jezu, miłości, o małych i wielkich naszych radościach i powodzeniach.

Pieśń

Panie, wierzymy, że tylko „Ty masz słowa życia wiecznego”. Wierzymy Twoim słowom, które wypowiedziałeś do Apostola Tomasza: „Ja jestem drogą i prawdą i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca inaczej jak tylko przeze Mnie”. Jesteśmy świadomi, że słowa Twoje niosą ze sobą niełatwą odpowiedzialność, że są wymagające i przesiąknięte radykalizmem. Pytałeś, Panie, uczniów: „Czy   i wy chcecie odejść?”. Dzisiaj zadajesz nam to samo pytanie, jedno z wielu w ciągu naszego życia: „Czy i wy chcecie odejść?” i szukać tego, co tak naprawdę nie daje radości i pokoju, bo przecież świat dać go nie może. I wsłuchując się z ufnością słyszymy słowa nadziei, a zarazem prośby Twojej, Jezu, skierowanej do każdego z nas: „Wytrwajcie w miłości Mojej”, miłości trudnej, ale dającej życie nieprzemijające.

Pieśń

Jan Paweł II w Orędziu na XIV Światowy Dzień Młodzieży mówił: „Zachęcam was abyście wraz   z całym Kościołem zwrócili się ku Bogu Ojcu, przyjmując z wdzięcznością i zachwytem niezwykłą prawdę objawioną przez Jezusa: „Ojciec was miłuje”. Trzymajcie się mocno tej niezawodnej prawdy, która jedynie zdolna jest napełnić życie sensem, mocą i radością: „Jego miłość nie odstąpi od was i nie zachwieje się Jego przymierze pokoju z wami”. „On wyrył wasze imiona na swoich dłoniach”.

Pieśń

„Od chwili wcielenia istnieje ludzkie oblicze, w którym można ujrzeć Boga: „Wierzcie Mi, że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie” – mówi Jezus już nie tylko do Filipa, ale do wszystkich, którzy wierzą. Od tamtej pory, kto przyjmuje Syna Bożego, przyjmuje i tego, który Go posłał. I na odwrót: „Kto Mnie nienawidzi, ten i Ojca Mego nienawidzi”. Od tamtego czasu między stworzeniem           a Stwórcą może istnieć nowa relacja – relacja dziecka z Ojcem”.

Trafnie ujął w słowa ową relację, tęsknotę i cel i cel naszego pielgrzymowania św. Augustyn: „Boże, stworzyłeś nas dla siebie i niespokojne jest serce człowieka dopóki nie spocznie w Tobie”. A poeta Jerzy Liebert zachęca każdego z nas: „Uczyniwszy na wieki wybór, w każdej chwili wybierać muszę”.

Pieśń

Panie Jezu! Raz dokonawszy wyboru, wyboru Ciebie, w każdej chwili naszego życia, chcemy stawać na nowo przed Tobą. Chcemy trwać przy Twoich przykazaniach, odnajdywać Ciebie          w naszych obowiązkach i starać się nie zatrzymać na tej drodze.


Panie, tylko Tobie należy się cześć, moc i chwała, dlatego chcemy teraz uwielbiać Ciebie, za wszystkie przejawy Twojej ku nam Miłości.

Będziemy powtarzać: UWIELBIAMY CIĘ, PANIE

· Za Twoją obecność w tej kruszynie białego Chleba…

· Za ofiarę Twojego uobecnienia we Mszy Świętej…

· Za dar naszego życia, życia naszych krewnych, bliskich, przyjaciół i tych, których postawiłeś na naszej drodze do domu Ojca…

· Za możliwość pojednania się z Tobą w sakramencie miłości i pokuty…

· Za łaski, które na nas, bez naszych zasług, nieustannie zsyłasz…

· A dar i pragnienie modlitwy, jakie wlewasz w nasze serca przez Ducha Świętego…

· Za to, że zawsze wierzysz w nas i chcesz nas zrozumieć…

· Za każdy nasz dzień, który przeżyliśmy z Tobą…

Pieśń

Panie Jezu! Chcemy teraz zastanowić się na tym, czym dla każdego z nas jest Eucharystia? Czy rzeczywiście jest ona dla nas źródłem i szczytem życia?

Chwila ciszy

Jezu, nie musiałeś przychodzić na świat, ale Bóg Ojciec, który jest Miłością, tak go umiłował, że Ciebie – Syna swego Jednorodzonego – dał, aby każdy, kto w Ciebie wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. 


Panie, stałeś się Człowiekiem, Bogiem – Człowiekiem, stałeś się podobny nam. Przyszedłeś, aby w nas odnowić to, co przez grzech pierworodny straciliśmy, przyszedłeś, aby odnowić Twój obraz i Twoje podobieństwo w nas, o którym czytamy na kartach Księgi Rodzaju: ‘Uczyńmy człowieka na nasz obraz, podobnego nam”. Jakże wielka jest to tajemnica, że Bóg, który stworzył wszystko, przybrał postać człowieka. 

Pieśń

Panie, w Wieczerniku, podczas Ostatniej Wieczerzy, gdy obmyłeś nogi swoim uczniom, postawiłeś im pytanie: „Czy rozumiecie, co wam uczyniłem? Jeżeli więc Ja, Pan i Nauczyciel, umyłem wam nogi, to i wyście powinni sobie nawzajem umywać nogi. Dałem wam bowiem przykład, abyście      i wy tak czynili, jak Ja wam uczyniłem”. 

Nam wszystkim dałeś też przykazanie nowe, abyśmy się wzajemnie miłowali, jak Ty nas umiłowałeś. Zachęciłeś nas w ten sposób do okazywania miłości bliźniemu. A jaka jest nasza miłość? Czy tylko potrafimy składać puste deklaracje, wypowiadać piękne i górnolotne słowa, za którymi nic się tak naprawdę nie kryje? Bezczynność to przeciwieństwo miłości.

Panie Jezu, za wszystko, co było w nas nie takie, jakie powinno być, chcemy Cię teraz        w szczerości serca przeprosić.

Będziemy powtarzać: PRZEPRASZAMY CIĘ, JEZU
· Za niegodne przyjmowanie Ciebie do naszych serc…
· Za brak wiary w Twoją obecność w Eucharystii…

· Za uchylanie się od krzyża codziennych obowiązków…

· Za to, że często nie mamy dla Ciebie czasu i nie chcemy żebyś był obecny w naszej codzienności…

· Za brak szacunku dla rodziców, wychowawców, kapłanów i starszych…
· Za naszą pychę i wiarę jedynie w nasze siły…

Pieśń: „Panie przebacz nam”
Panie Jezu, chcemy dziś przed Tobą zastanowić się nad ważną, choć niedocenianą we współczesnym świecie cechą – nad wdzięcznością. Świadomi jesteśmy, że człowiek żyjący            w dzisiejszych czasach nastawiony jest tylko na zysk, na nieustanne branie i domaganie się wszystkiego, co tylko możliwe. Widać to również w nas i naszych bliskich. Prawie na każdym kroku wykazujemy postawę roszczeniową, mówimy, że „nam się to i tamto należy”. Tak często zapominamy o wdzięczności wobec Boga i ludzi. Nie chcemy przestrzegać wskazania św. Pawła: „Dziękujcie zawsze za wszystko bogu Ojcu w imię Pana naszego Jezusa Chrystusa!”. 

Pieśń

Panie! Ty sam uczysz nas, jak winniśmy postępować, kiedy otrzymamy jakiś dar, kiedy zostanie nam okazana dobroć. Z Ewangelii św. Łukasza dowiadujemy się, że gdy wraz z uczniami zmierzałeś do Jerozolimy, wyszło naprzeciw Ciebie 10 – ciu trędowatych. Zatrzymali się z daleka   i głośno zawołali: „Jezusie, Mistrzu, ulituj się nad nami!”. Na ich widok poleciłeś im: „Idźcie, pokażcie się kapłanom!”. A gdy szli zostali oczyszczeni. Wtedy jeden z nich widząc, że jest uzdrowiony, wrócił chwaląc Boga donośnym głosem, upadł na twarz do Twoich nóg i dziękował Tobie. A był to Samarytanin. Ty zaś powiedziałeś: „Czy nie dziesięciu zostało oczyszczonych? Gdzie jest dziewięciu? Żaden się nie znalazł, któryby wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten cudzoziemiec”.

Pieśń

Panie Jezu! My sami często postępujemy podobnie jak trędowaci, którzy nie zdecydowali się zawrócić i podziękować Tobie. O ileż bardziej my winni jesteśmy Tobie wdzięczność za niezliczone dobra, jakie codziennie otrzymujemy. Wiemy, że nie oczekujesz od nas nie wiadomo jakiej wdzięczności. Wystarczy, byśmy postąpili jak Samarytanin, który wrócił, aby pokłonić się Tobie.


Panie, nie chcemy być jak owych dziewięciu trędowatych, którzy nie oddali należnej Ci chwały, dlatego też pragniemy Tobie dziękować.

Będziemy powtarzać: DZIĘKUJEMY CI, PANIE

· Za Twoją obecność wśród nas…
· Za Twoją miłość, która trwa od wieków…
· Za to, że jesteś dla nas ratunkiem w trudnych sytuacjach…

· Za rodziców, katechetów i życzliwych nam ludzi…

· Za wszystko, czym nas darzysz w swoim miłosierdziu…

· Za każdą chwilę życia…

Pieśń: „Być bliżej Ciebie chcę”

Panie Jezu, Ty powiedziałeś: „Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście,   a Ja was pokrzepię. Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie”. Mówiłeś też: „Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie,       a otworzą wam”. 

Panie Jezu, gromadzimy się dziś w tej świątyni, by zawierzyć Tobie siebie, by powierzyć Tobie nas samych i by prosić Ciebie o to, co dla nas jest najważniejsze, a równocześnie zgodne       z Twoją wolą. Do takiej postawy zachęca nas Maryja, która w Kanie Galilejskiej do sług weselnych powiedziała: „Zróbcie wszystko, cokolwiek Syn mój wam powie”. Maryja zawsze patrzy na każdego z nas z matczyną miłością, dobrocią i czułością. Zawsze gotowa jest wstawiać się za nami. Dlatego też na weselu w Kanie, chcąc uchronić przed zakłopotaniem młodą parę, zwróciła się do Ciebie o pomoc. A Ty powiedziałeś do sług: „Napełnijcie stągwie wodą! I napełnili je aż po brzegi”. Wtedy to woda stała się winem.

Pieśń

Jezu, przemieniłeś wodę w dobre wino i ochroniłeś zarówno państwo młodych, jak i ich rodziców od wstydu. Dziś stajemy przed Tobą, Panie, podobni do tych stągwi, które mamy napełniać pracą    i zapałem, czyli musimy coś z siebie dać. Wtedy to woda naszego życia zmieni się w wyborne wino życia. Pragniemy, abyś nas wewnętrznie przemienił. Chcemy, Panie, zrobić to wszystko, co do nas każdego dnia mówisz. Wierzymy, że Ty wszystko możesz i wołamy za św. Pawłem: „Wszystko mogę w Tym, który mnie umacnia”.


Panie Jezu! Ty stawiasz nam wymagania, tak jak postawiłeś je sługom weselnym. Wiemy, że czynisz to dla naszego dobra. Przypomniał nam o tym kardynał Stefan Wyszyński, gdy mówił: „Każda rzecz wielka musi kosztować i być trudna. Tylko rzeczy małe i liche są łatwe”. Nie chcemy iść na łatwiznę, dlatego pełni nadziei i ufności w Twoje słowa „proście, a będzie wam dane”,  zwracamy się do Ciebie.
Będziemy powtarzać: PROSIMY CIĘ, PANIE
· Aby pokój i zgoda zapanowały w ludzkich sercach…
· Abyśmy umieli znosić nasze cierpienia, łącząc je z Twoim krzyżem…

· Abyśmy potrafili dostrzec Ciebie w innych…

· Abyśmy mieli odwagę świadczyć o Tobie w życiu codziennym…
· Abyś naszych rodziców, bliskich i potrzebujących modlitwy wspierał łaską zdrowia…

· Abyś wysłuchał wszystkich próśb naszych, które są zgodne z Twoją świętą wolą…

Pieśń

Jezu, nasz Zbawicielu! Daj nam silną wiarę, abyśmy nie wycofywali się i nie zapominali o Tobie, gdy przyjdą życiowe trudności. Daj nam każdego dnia jasną pewność w Twoje istnienie i w Twoją troskę o nas i naszych bliskich. Spraw, aby pojawiające się w naszym życiu trudne sytuacje nie zagrodziły drogi prowadzącej do Dobra, którym Ty jesteś. Spraw też, byśmy nawet w najtrudniejszych chwilach nie stracili nadziei, że zawsze możemy się do Ciebie zwrócić. Spraw, aby dane nam było nieść naszym bliźnim odblask Twoich ożywczych promieni i daj nam to, co jest konieczne, byśmy je odbijali całym naszym życiem.

Pieśń

Panie Jezu! Czas naszego dzisiejszego spotkania z Tobą w tej świątyni szybko mija. Pragniemy jednak zabrać Ciebie do naszych serc, do naszych codziennych obowiązków. Chcemy, gdy przekroczymy próg tego kościoła, zanieść Ciebie tam, gdzie jest Ciebie jeszcze zbyt mało. Chcemy nieść miłość tam, gdzie panuje nienawiść; zgodę tam, gdzie panuje podział; radość tam, gdzie słychać płacz, aby inni patrząc na nas mogli powiedzieć: „Popatrzcie, jak oni się miłują” – i to nie tylko siebie, ale każdego, kogo spotkają.
POWOŁANI DO ŚWIĘTOŚCI
Pieśń: „Zbliżam się w pokorze”

Z Psalmu 95:

„Przyjdźcie, zaśpiewajmy radośnie Panu,

  Głośno pochwalmy skałę naszego zbawienia,

  Oblicze Jego powitajmy z dziękczynieniem

  I głośno śpiewajmy Mu psalm, bo wielkim bogiem jest Pan,

  Wielkim Królem nad wszystkimi bogami,

  A w Jego dłoni są głębokości ziemi i szczyty górskie,

  I Jego jest morze, które uczynił,

  I ziemia, którą Jego ręce ukształtowały.

  Pójdźmy, pokłońmy się i ukorzmy,

  Uklęknijmy przed Panem, który nas stworzył,

  Albowiem On jest naszym Bogiem,

  A my jesteśmy ludem Jego pastwiska i owcami Jego ręki” (Ps 95,1-7).

                                                           Pieśń

Upadamy na kolana przed Tobą, Panie nasz i Boże, uwielbiamy Cię, bo jesteś naszym Bogiem, panem nieba i ziemi. Wierzymy w Twoją rzeczywistą obecność pod postacią konsekrowanego Chleba. Wyznajemy nadzieję, że zawsze czekasz na nas i masz dla nas czas. Przynosimy naszą małą miłość, aby zanurzyć ją w nieskończonej Twojej miłości. 

Pieśń

Panie! W pierwszy piątek miesiąca przychodzimy, aby oddać Ci pokłon. Zachęcenie przez Ojca Świętego przynosimy na spotkanie z Tobą, ukrytym w Eucharystii, cały entuzjazm naszego młodego wieku, naszej nadziei, naszej zdolności miłowania. W chwili ciszy pragniemy cię teraz uwielbiać za dar Twojej eucharystycznej obecności 
chwila ciszy
Pieśń

Z Psalmu 139:


„Panie, Ty mnie przenikasz i znasz.


  Ty mnie znasz, gdy siedzę i gdy stoję, 

  Rozumiesz z daleka moje myśli 

  I widzisz moją ścieżkę i spoczynek,

  I obeznany jesteś z wszystkimi moimi drogami.

  Zanim jeszcze słowo jest na moim języku,

  Ty już je w pełni poznałeś, o Panie.

  Otoczyłeś mnie ze wszystkich stron

  I położyłeś na mnie swoją rękę.

  Zbyt przedziwna jest dla mnie ta wiedza,

  Tak stroma, że nie umiem jej dosięgnąć. (…)

  Albowiem ukształtowałeś moje nerki

  I utkałeś mnie w łonie mojej matki.

  Sławię Cię, albowiem cudownie mnie stworzyłeś,

  A dzieła Twoje są przedziwne,

  I wie o tym dusza moja” (Ps 139,1-6.13-14).

                                                          Pieśń
Panie Jezu! Wokół nas rozbrzmiewa wiele słów, jednak tylko Ty masz słowa, które nie starzeją się wraz z upływem czasu. Okres, który przeżywamy, każde nam podejmować rozstrzygające wybory dotyczące nauki, kierunku studiów, rodzaju pracy, roli, jaką chcemy odgrywać w społeczeństwie     i w Kościele. Świadomi jesteśmy tego, że wśród licznych pytań, jakie rodzą się w naszych sercach, te najistotniejsze nie zaczynają się od „có?”, lecz brzmią „do kogo” się udać, „za kim” pójść, „komu” zawierzyć swoje życie? Dlatego przychodzimy do Ciebie obecnego w Najświętszym Sakramencie, w którym dajesz nam siebie, bo nas kochasz. Kochasz każdego z nas w sposób osobisty i jedyny w konkretnych sytuacjach codziennego życia: w rodzinie, wśród przyjaciół,         w miejscach nauki i pracy, w chwilach wypoczynku i rozrywki. Kochasz nas, kiedy napełniasz radością dni naszego życia, a także w godzinie cierpienia, gdy dopuszczasz, by przyszedł na nas czas próby, bo nawet w najcięższych doświadczeniach dajesz nam słyszeć swój głos.

Pieśń

Panie! Wierzymy mocno, że nas kochasz i kochasz nas zawsze! Kochasz nas nawet wtedy, kiedy zawodzimy, kiedy nie spełniamy Twoich oczekiwań wobec nas. Nigdy nie zamykasz przed nami ramion swojego miłosierdzia. Jakże moglibyśmy nie być wdzięczni Tobie, nasz Boże, który nas odkupiłeś, posuwając się aż do szaleństwa krzyża? Jakże moglibyśmy nie być wdzięczni Tobie, który stanąłeś po naszej stronie i pozostałeś z nami aż do końca? (por. Jan Paweł II, homilia do młodzieży, Rzym 2000 r.).


Panie! Ty wiesz, co kryje się w sercu każdego z nas. Pragniemy dziękować Ci za to, że kochasz nas więcej niż możemy to sobie wyobrazić, że znasz nas lepiej niż my sami siebie, a także za piękny dar młodości. Teraz w chwili ciszy pragniemy oddać Tobie naszą przeszłość, ofiarować teraźniejszość i zawierzyć przyszłość.

Chwila ciszy

Pieśń

Z Psalmu 130:


„Z głębokości wołam do ciebie, Panie,

 
  Panie, wysłuchaj mojego głosu


  I nachyl Twe ucho na głos mojej błagalnej modlitwy.


  Jeżeli będziesz pamiętał grzechy, Panie,


  Któż się ostoi, mój Panie?


  Lecz u Ciebie jest win przebaczenie,


  Aby Ci z bojaźnią służono.


  Ufam Panu i ufa dusza moja,


  A ja czekam na Jego słowo.


  Dusza moja bardziej oczekuje Pana


  Niż stróże nocni poranku.


  Oczekuj Pana, Izraelu!


  Albowiem u Pana jest łaska


  I obfite u Niego odkupienie.


  On odkupi Izraela od wszystkich jego nieprawości” (Ps 130).

Pieśń

Panie Jezu, ukazując się po zmartwychwstaniu uczniom zdążającym do Emaus, chciałeś umocnić ich wiarę, która została stłumiona przez smutek i niespełnione oczekiwania. Wobec mroku zalegającego w ich duszach, stałeś się jasnym promieniem, na nowo budzącym nadzieję                   i otwierającym ich ducha na pragnienie pełni światła. Uczniowie prosili Cię, abyś z nimi pozostał.    I my prosimy: „Zostań z nami, Panie” (Łk 24,29), bo nasza droga pełna jest pytań, niepokojów, nieraz bolesnych rozczarowań. Doświadczamy własnej słabości, ograniczoności i grzeszności. Potrzebujemy Ciebie, bo sami nic nie możemy uczynić. My, młodzi, często jesteśmy kuszeni przez miraże życia łatwego i wygodnego, przez używki, hedonizm i niewłaściwe korzystanie z daru płci, które spychają nas w otchłań rozpaczy, nonsensu i przemocy. Wielu naszych rówieśników nie poznało Ciebie, wielu odrzuciło Twoją miłość, wielu Ciebie lekceważy, wielu poszukuje, ale się szybko zniechęca i upada, wielu popadło w nałogi i sytuacje – z ich punktu widzenia – bez wyjścia.

Pieśń

Z Psalmu 121:


„Ku górom wznoszę moje oczy.


  Skąd przyjdzie dla mnie pomoc?


  Pomoc dla mnie przyjdzie od Pana,


  Który stworzył niebo i ziemię.


  On nigdy nie zezwoli potknąć się twojej nodze


  I nigdy nie zdrzemnie się twój stróż,


  Albowiem nie zdrzemnie się i nie zaśnie stróż Izraela.


  Pan jest twoim stróżem.


  Pan ocieni twoją prawicę.


  Za dnia nie porazi cię słońce, ani księżyc w nocy.


  Pan osłoni cię przed wielkim złem, osłoni duszę twoją.


  Pan osłoni twoje wyjście i twój powrót, teraz i na wieki” (Ps 121).

Pieśń

Panie Jezu! Mimo że doświadczamy w naszym życiu wiele zła, grzechu i słabości nie tracimy nadziei, ale całą ufność pokładamy w Tobie, bo wiemy, że jesteś większy niż grzech, że jesteś         z nami przez wszystkie dni aż do skończenia świata. Twoja dobroć jest nieskończenie większa od całego zła. Dlatego z ufnością wznosimy wzrok ku Tobie i od Ciebie oczekujemy pomocy. Dla Ciebie nie ma rzeczy niemożliwych. Jesteś Święty i w Tobie jest źródło wszelkiej świętości.          W Tobie ma źródło pragnienie świętości, które odczuwamy w naszych sercach. Pragniemy czystego serca, pokoju, radości, prawdziwej wolności, miłości, świętości. Pragniemy Ciebie. I wiemy, że naszym powołaniem, naszym przeznaczeniem jest szczęście, które możemy odnaleźć tylko                w Tobie.

Pieśń

Panie! Jan Paweł II, stawiał nam młodym wysokie wymagania, bo wiedział, która droga prowadzi do prawdziwego i trwałego szczęścia. Stawiał nam za cel „wysoką miarę świętości”, pobudzał do dawania świadectwa o Bogu przez radość, ewangelizację i niezadowalanie się miernością. Wzywał nas, abyśmy dołożyli „starań, by z większą mocą dawać świadectwo o obecności Boga w świecie” oraz nie lękali się „mówić o Bogu i z dumą nosić znaki wiary”. To jest droga do świętości.

Pieśń

Wierzymy, Panie, że weźmiesz nasze szczere wysiłki i je uświęcisz. Stworzyłeś nas, byśmy mieli udział w Twoim własnym życiu. Powołujesz nas, byśmy byli Twoimi dziećmi, świetlanymi świątyniami Ducha miłości. Wzywasz nas, byśmy należeli do Ciebie. Pragniesz, aby wszyscy byli święci. Mamy ambicje być świętymi, tak jak Ty jesteś Święty! Ale jednocześnie zadajemy sobie pytanie: czy dziś można być świętym? Gdybyśmy mieli liczyć wyłącznie na ludzkie siły, cel ten rzeczywiście zdawałby się nieosiągalny. Znamy przecież dobrze swoje sukcesy i porażki; wiemy, jak wielkie brzemiona ciążą na człowieku, jakie niebezpieczeństwa mu zagrażają i jakie są konsekwencje jego grzechów. Czasem można wręcz ulec zniechęceniu i dojść do wniosku, że nie da się niczego zmienić ani w świecie, ani w sobie samym.

Pieśń

Wiemy, Panie, że droga, którą Ty nam wskazujesz, nie jest łatwa, ale będąc blisko przy Tobie, wszystko jest możliwe. Dlatego nie zwracamy się do nikogo poza Tobą, Panie. Nie chcemy szukać gdzie indziej tego, co tylko Ty możesz nam dać. Z Tobą świętość, czyli cel, jaki wyznaczasz każdemu ochrzczonemu, staje się osiągalny. Liczymy na Ciebie, Jezu Chryste, wierzymy               w niezwyciężoną moc Ewangelii i z wiary pragniemy uczynić fundament naszej nadziei. Pragniemy realizować w naszym codziennym życiu wezwanie Ojca Świętego Jana Pawła II: „Nie lękajcie się być świętymi nowego tysiąclecia”. 


Panie Jezu! Dziękujemy Ci za dzisiejsze nasze wspólne spotkanie i na koniec chcemy          w chwili ciszy prosić Cię o łaskę świętego życia dla nas i wszystkich młodych ludzi.

POWOŁANIE DO ZYCIA, MIŁOŚCI I ZBAWIENIA

Z Księgi Proroka Jeremiasza:

„Pan skierował do mnie następujące słowo: Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem cię, Prorokiem dla narodów ustanowiłem cię. I rzekłem: Ach Panie Boże, przecież nie umiem mówić, bo jestem młodzieńcem! Pan zaś odpowiedział mi: Nie mów: jestem młodzieńcem, gdyż pójdziesz, do kogokolwiek Cię poślę, i będziesz mówił, cokolwiek tobie polecę. Nie lękaj się ich, bo jestem z tobą, by cię chronić.


I wyciągnąwszy rękę, dotknął Pan moich ust i rzekł mi: Oto kładę moje słowa w twoje usta. Spójrz, daję ci dzisiaj władzę nad narodami i nad królestwami, byś wyrywał i obalał, byś niszczył     i burzył, byś budował i sadził” (Jr 1,4-10).

Pieśń
Panie Jezu! Ty jesteś wśród nas. Wierzymy, że w tej małej, kruchej Hostii kryje się Bóg Wszechmocny, Niepojęty, Stwórca i Pan całego świata. Przychodzisz do nas, by nas pokrzepić swoim Słowem i swoim Ciałem. Stajesz przed nami, aby pokazać, co tak naprawdę jest ważne       w życiu i ukazać jego głęboki sens i wartość. A my? Jaki cel obraliśmy przychodząc tutaj? Pragniemy odpowiedzieć jak uczniowie z Ewangelii: „Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego” (J 6,68).

Przychodzimy do Ciebie, Panie Jezu po to, by zaczerpnąć świeżego powietrza prawdy. Pragniemy nasze życie przeżyć zgodnie z Twoim zamysłem. Kto lepiej niż Ty pokieruje naszym życiem? Kto lepiej niż Ty nas poprowadzi? Kto nam ukaże sens istnienia lepiej niż Ty, który pragniesz przyprowadzić każdą zagubioną owcę do Twej owczarni. 

Pieśń

Pragniemy dzisiaj uświadomić sobie to, że nasze istnienie wcale nie jest dziełem przypadku, ani jakiejś pomyłki. W Księdze Jeremiasza słyszeliśmy słowa, które odnoszą się do każdego z nas: „Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem cię”. Słowa te wskazują na to, że każdy z nas jest dla Ciebie jednakowo ważny i każdy z nas ma swoje zadanie. Każdy człowiek zrodził się przecież najpierw w Twoim umyśle, a dopiero potem przyjął ludzką postać. Każdy z nas jest więc powołany do życia przez Ciebie. Świadomość tego zobowiązuje nas. Zobowiązuje przede wszystkim do odpowiedzialności za swoje życie: za to, co czynimy, kim jesteśmy, jacy jesteśmy i do czego dążymy. W tym czasie tej adoracji pragniemy Cię, Panie, uwielbiać za wszelkie dobro, którym nas obdarzasz każdego dnia. 

Pieśń

Panie, zastanawiając się nad naszą egzystencją w świetle objawionej prawdy, odkrywamy, że nasze powołanie, jakie otrzymaliśmy od Ciebie, ma potrójny wymiar. Jesteśmy powołani do życia, miłości i zbawienia.

Każdy człowiek powołany jest do istnienia. Z Księgi Rodzaju dowiadujemy się, że Bóg stworzył człowieka na swój obraz i podobieństwo. Człowiek winien to podobieństwo pogłębiać.    A stanie się to wtedy, gdy w swoim życiu nie będzie odchodził od swego Stwórcy, który stoi u jego najgłębszych źródeł życia. W przeciwnym razie nie tylko nie będzie upodabniał się do Dawcy życia, ale także będzie tracił swoją tożsamość, tożsamość jego życie straci wartość i najgłębszy sens. Żyć – to trwać w Bogu, stać się współwykonawcą Jego odwiecznego planu i szukać Jego woli.

Pieśń

W Tryptyku Rzymskim Jan Paweł II napisał: „Jeśli chcesz znaleźć źródło, musisz iść do góry pod prąd. Przedzieraj się, szukaj, nie ustępuj, wiesz, że ono musi tu gdzieś być – a następnie zapytał – Gdzie jesteś źródło? To pytanie każdy z nas zadaje sobie bardzo często. Poszukujemy sensu życia   i powołania. Od odpowiedzi na to pytanie zależy, jak postępujemy. Kiedy uświadamiamy sobie, że w Bogu jest nasz początek, nie musimy się niczego lękać, bo On nigdy o nas nie zapomni.

Bóg obdarzył nas życiem, powierzył nam konkretne zadanie i ufa nam, że tego daru nie zmarnujemy. Ten dar jest jednocześnie wielkim zadaniem i zobowiązaniem. Jeżeli uświadomimy sobie to teraz, kiedy jesteśmy młodzi, to pozwoli nam to głębiej przeżyć życie. Jedyne                       i niepowtarzalne.

W chwili ciszy chcemy Ci, Panie, nasz Boże, podziękować za dar życia i zastanowić się nad realizacją naszego powołania.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                          
Pieśń

Powołanie do życia, aby zostało dobrze wypełnione, jest nierozerwalnie związane z realizacją przykazania miłości. Bóg z miłości stworzył człowieka i pragnie jego dobra. Kochać więc, to znaczy pragnąć dobra drugiej osoby. To jest jedyna racja pozwalająca zrozumieć sens naszego istnienia. Bóg sam jest Miłością Ojca i Syna, której owocem jest Duch Święty i zaprasza człowieka do tej głębokiej relacji. Odpowiedź na Jego wezwanie gwarantuje szczęście. To Bóg – Miłość pozwala człowiekowi prawdziwie i w pełni żyć. Miłość jest prawdziwym powołaniem każdego człowieka. Sens ludzkiego życia polega na tym, by kochać. 

Pieśń

Kogo mamy kochać? Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w Piśmie Świętym, gdzie jest napisane: „Będziesz miłował Pana Boga swego z całego serca swego, z całej duszy swojej, ze wszystkich sił swoich, a bliźniego swego jak siebie samego” (Mt 22,37). Człowiek w zamyśle Bożym jest więc powołany do tego, by kochać Boga i bliźniego. Jeżeli człowiek zapomni o tej podstawowej prawdzie, to stanie się pusty i nieszczęśliwy. Uświadamia nam to św. Paweł w Liście do Koryntian: „Gdybym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący, byłbym niczym, nic bym nie zyskał” (1 Kor 13,1-3).

Pieśń

Wszystko, co otrzymujemy od Boga, ma służyć doskonalszej miłości. Jesteśmy wezwani do tego, by swoim życiem: czynami, postawą i słowami potwierdzać tę prawdę. Wszelkie wartości ziemskie: bogactwo, zaszczyty, sława – nie są najważniejsze. Miłość pozwala na nie spojrzeć według rzeczywistej hierarchii. Niekiedy jednak boimy się podjąć odważnych decyzji, odpowiedzieć na Boże wezwanie. Za prorokiem Jeremiaszem możemy więc powtórzyć: „Ach, Panie Boże, przecież nie umiem mówić, bo jestem młodzieńcem!”. Ale Bóg odpowiada: „Nie mów: jestem młodzieńcem!, gdyż pójdziesz do kogokolwiek cię poślę, i będziesz mówił, cokolwiek tobie polecę. Nie lękaj się. Bo jestem z tobą, by cię chronić.

Pieśń

Bóg, powołując nas do dawania świadectwa Jego miłości, nie pozostawia nas samych sobie. On troszczy się o nas, karmiąc nas Ciałem swego Syna. Eucharystia jest pokarmem ducha. Eucharystia jest ucztą miłości, w której Chrystus ofiaruje się z miłości do Ojca i do ludzi. To jest dla nas najlepszy przykład oraz wzór miłości Bożej i ludzkiej.


W chwili ciszy chcemy Cię, Panie, przeprosić za brak miłości i równocześnie prosić o siłę do życia zgodnego z przykazaniem miłości.

Chwila ciszy
Pieśń

Człowiek został stworzony, by żyć i by kochać. Nie miałoby to żadnego znaczenia, gdyby ludzka egzystencja kończyła się tu, na ziemi. Wiemy, że po śmierci też jest życie, choć inne. Nam, młodym, z trudnością jednak przychodzi myśl o śmierci. Każdy z nas skupiony jest na doczesnym życiu. Jesteśmy u jego początku. Jesteśmy na etapie, kiedy snujemy plany na przyszłość. Stawiamy pytanie: Jak przeżyć najlepiej to życie? Jak być szczęśliwym tu, na ziemi? Jednak świadomość śmierci nie może nam być obca.

Pieśń

Bóg powołuje każdego z nas do życia nie po to, by je tylko przeżyć i umrzeć. Życie doczesne jest początkiem przygody z Bogiem, który powołuje każdego z nas, byśmy żyli wiecznie, czyli byli zbawieni. Obiecując nam życie wieczne, Bóg zaprasza nas do wiecznej szczęśliwości z Nim. Nasze życie tu, na ziemi, ma być czasem oczekiwania na to spotkanie z Bogiem. Człowiek nie powinien zmarnować tego cennego czasu nadziei, bo pozbawiłby się największego szczęścia – przebywania  z Bogiem na wieki. By człowiek nie zbłądził, Bóg daje mu wskazówki, jak żyć, są nimi przykazania, które sprowadzają się do jednego: „będziesz miłował”. 


W chwili ciszy chcemy Cię, Panie, prosić byś towarzyszył nam w podejmowaniu codziennych decyzji, byśmy zawsze mieli świadomość tego, iż tu na ziemi wypełniając Twoją wolę, zasługujemy na szczęśliwe życie z Tobą w wieczności.
Pieśń

Panie, należymy do Ciebie. Nasze życie jest w Twoich rękach. Dziękujemy za dar spotkania z Tobą ukrytym w Najświętszym Sakramencie. Odkrywamy również, że powołanie do życia, miłości           i zbawienia najdoskonalej zrealizowała Twoja i nasza Matka – Maryja. Dlatego przez Jej pośrednictwo oddajemy naszą przeszłość Twojemu Miłosierdziu, ofiarujemy naszą teraźniejszość Twojej miłości, zawierzamy naszą przyszłość Twojej Opatrzności. 
Adoracje dla Ruchów i Stowarzyszeń katolickich

DZIELIĆ SIĘ MIŁOŚCIĄ I NADZIEJĄ
Pieśń: „O zbawcza Hostio”
Panie Jezu Chryste, nasza Nadziejo i Miłości Przedwieczna! Umiłowałeś nas tak bardzo, że przyjąłeś we wszystkim, z wyjątkiem grzechu, naszą ludzką naturę, stając się uczestnikiem naszego życia, aby nas zbawić. Pozostałeś z nami w znaku eucharystycznego Chleba jako dar największy, bo dar z samego siebie.

Kroczysz z nami po ścieżkach ludzkiego życia. Wnikasz do naszych domostw i zakładów pracy, jako źródło nadziei. Pragniesz być z nami nieustannie. Wiesz jednak jak bardzo jesteśmy słabi i niegodni tak wielkiego daru. Padamy więc przed Twym świętym Obliczem i oddajemy Ci wszystko, co mamy: nasze słabości i zwycięstwa, smutki i radości, przygnębienie i nadzieję. Pragniemy bowiem w chwili zadumy spotkać się z Tobą, kontemplując wielką tajemnicę Boskiej obecności w Ciele eucharystycznym. Chcemy tym samym napełnić się Twą łaską, abyśmy potrafili nieść strudzonemu światu miłość i nadzieję. 

Pieśń

Panie Jezu, Miłości Prawdziwa. Nosimy na sobie ciężar odpowiedzialności za innych, ciężar służby naszym bliźnim. Czymże jednak byłoby to wszystko, gdybyś nas w tym wszystkim nie podtrzymywał. Przynosimy więc do Ciebie te sprawy, z którymi się borykamy, a które w cichej modlitwie pragniemy teraz złożyć przed Twym tronem.

chwila ciszy
Pieśń

Panie Jezu Chryste, nasz Zbawicielu! Podczas Ostatniej Wieczerzy, tej nocy, kiedy zostałeś wydany, ustanowiłeś eucharystyczną Ofiarę Ciała i Krwi swojej, aby w niej utrwalić Ofiarę Krzyża. Kościołowi powierzyłeś pamiątkę swej męki i zmartwychwstania: znak jedności, węzeł miłości, ucztę paschalną, w której pożywamy Twe Ciało i w której dusza napełnia się łaską oraz otrzymuje zadatek przyszłej chwały.


Uwielbiamy Cię za ten niewysłowiony dar, wierzymy bowiem, że jest to dar płynący           z czystej miłości, jaką Ty, Boże nasz i Panie, nieustannie okazujesz. Radość nasza jest tym pełniejsza, że nie tylko nie zatrzymałeś się na Golgocie, ale po złożeniu do grobu zmartwychwstałeś, aby nam ukazać nadzieję życia wiecznego.


Wdzięczni za te wszystkie dary, jakimi nas obdarzasz każdego dnia, pragniemy Ci teraz, Panie, za nie podziękować powtarzając: DZIĘKUJEMY CI, MIŁOSIERNY JEZU
· Za Twe słowa, które nam pozostawiłeś, abyśmy mogli się nimi karmić każdego dnia…
· Za to, że w Wielki Czwartek Wieczernik stał się miejscem spotkania z Tobą w darze Boskiego Ciała…

· Za życie, które z wysokości krzyża oddałeś swemu Ojcu, aby nas wszystkich zbawić…

· Za pusty grób wielkanocnego poranka, który stał się nadzieją na nasze zmartwychwstanie…

Pieśń

Panie Jezu, na końcu czasów zgromadzisz nas wszystkich na sądzie, abyśmy zdali sprawę z naszych działań wobec drugiego człowieka. Niestety, nie zawsze zdajemy sobie sprawę z tego, że postawa wobec bliźniego jest postawą obraną wobec Ciebie. Ty chcesz nas bowiem zbawić nie pojedynczo, ale we wspólnocie. Ukazujesz nam, że idąc do Ciebie, nie możemy ominąć żadnego człowieka. Często jednak przechodzimy obojętnie, czy też lekceważąco obok naszych bliźnich. Nie potrafimy zapobiec złu i opowiedzieć się za dobrem, wstydzimy się naszej wiary w Ciebie. Ty, Chryste przypominasz nam natomiast, że wszystko, co uczyniliśmy jednemu z tych braci Twoich najmniejszych, Tobie uczyniliśmy.


Za wszystko, czym zraniliśmy Ciebie, Miłosierny Boże, chcemy Cię teraz przeprosić wołając: PRZEBACZ NAM PANIE
· Że nie budziliśmy nadziei wśród ludzi pogrążonych w smutku…

· Że przechodziliśmy obojętnie wobec ludzkiego cierpienia…
· Że nie obdarzaliśmy dobrem innych ludzi…

· Że nie zawsze potrafiliśmy okazywać naszą wiarę w codziennym postępowaniu…

· Że okazywaliśmy brak szacunku Tobie obecnemu w Najświętszym Sakramencie…

Pieśń

Panie Jezu! Umywając Apostołom nogi w Wieczerniku, uczyłeś nas, że najlepszym przygotowaniem do Eucharystii jest miłość. Przyjmując Twoje Ciało w Komunii św. trzeba, abyśmy jednocześnie oddawali swoje ciało na służbę bliźnim, gdyż ten, kto karmi się Chlebem Eucharystycznym, sam winien stawać się chlebem dobroci dla innych. Jan Paweł II uczył nas, że „spożywać Twoje Ciało i pić Twoją Krew znaczy przyjąć logikę krzyża i służby”.

Jezu! Chcemy dawać świadectwo własnej gotowości do poświęcenia się dla innych tak, jak Ty potrafiłeś złożyć zbawczą Ofiarę z własnego życia. Wiemy, że takiego świadectwa potrzebuje – bardziej niż kiedykolwiek – nasze społeczeństwo. Potrzebuje przede wszystkim nadziei w świecie kuszonym mirażami łatwego życia, które spychają ku rozpaczy i przemocy. Chcemy nieustannie wybierać drogę prowadzącą ku Tobie, Chryste, ku sprawiedliwości, solidarności, służbie społeczeństwu i ku godności człowieka. Sami tego nie dokonamy, ale wierzymy, że Ty nam w tym dopomożesz. Wołamy więc do Ciebie: PROSIMY CIĘ, PANIE JEZU
· Abyśmy trwając w nieustannej postawie dziękczynienia za to, co posiadamy i czym jesteśmy, promieniowali nią tam, gdzie żyjemy i gdzie pracujemy …
· Abyśmy na nowo odkrywali dar Eucharystii jako światło i moc dla naszego codziennego życia …
· Abyśmy uczestnicząc w Eucharystii, uczyli się z Niej, jak być rzecznikami komunii, pokoju   i solidarności wśród naszych bliźnich …
· Aby ze sprawowanej we wspólnocie Eucharystii bił blask miłości potwierdzonej konkretnym świadectwem braterstwa z najuboższymi …
· Abyśmy przyjmując od Ciebie łaski, potrafili gasić w społeczeństwie wszelką wrogość           i szerzyć prawdziwy pokój …
· Abyśmy byli dla świata czytelnym znakiem przynależności do Kościoła oraz źródłem nadziei i miłości płynącej z pełnionej służby …

Pieśń

Panie Jezu Chryste! Spotkaliśmy Cię dzisiaj w nadziei, jaką jesteś dla nas, oraz z miłości, jaką okazujesz nam w darze Eucharystii. Od Ciebie uczymy się służyć naszym bliźnim. Prosimy, bądź dla nas lampą świecącą w mrokach naszej wiary i trudach codzienności.


Boże, Światłości prawdziwa! Podobnie jak słońce wysyła promienie światła, a ze źródła płyną strumienie, tak Ty udzielasz obfitości błogosławieństw wszystkim stworzeniom. Dopomóż nam, gdy udamy się do codziennych zajęć, wznosić nasze serca do Ciebie. Niech ciche modlitwy    i dobre czyny uniosą się do tronu Twej łaski, jak woń cennych kadzideł. 
EUCHARYSIA ŹRÓDŁEM MIŁOŚCI
Panie Jezu Chryste, ukryty w Najświętszym Sakramencie! W czasie Ostatniej Wieczerzy powiedziałeś do Apostołów: „Bierzcie i jedzcie, to jest Ciało moje. Pijcie z niego wszyscy, bo to jest moja Krew Przymierza, która za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów” (Mt 26,26-28). To z miłości do nas zostawiłeś siebie pod postaciami chleba i wina, jako pokarm na życie wieczne; zostawiłeś siebie, bo wiedziałeś jacy słabi jesteśmy; zostawiłeś, bo nas do końca umiłowałeś i nie mogłeś pozwolić, byśmy zginęli.

Dlatego dzisiaj stajemy przed Tobą, Panie, ukrytym w białym i kruchym Chlebie. Stajemy, by Ci oddać siebie, by poświęcić Tobie nasze życie, by żyć Twoją miłością, by wyznać, że w tej białej Hostii jesteś Ty, Panie.


Przychodzimy, bo ufamy, że Ty wiesz, co to jest udręczenie, co smutku łzy; przychodzimy, bo serce z bólu drży, bo Tyś szczęścia naszego zdrój.

Pieśń

Panie, powiedziałeś: „Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię” (Mt 11,28). Stajemy więc dziś przed Tobą jako członkowie ruchów i stowarzyszeń katolickich, stajemy jako ci, którzy mają być znakiem Twoim dla innych. Stajemy my, którzy sami utrudzeni i obciążeni jesteśmy; którzy sami nie dajemy sobie rady z codziennymi sprawami. Przychodzimy do Ciebie, aby tu uczyć się jak żyć, aby znaleźć odpowiedzi na trudne pytania naszej egzystencji, aby być z Tobą, wpatrywać się w Ciebie, uwielbiać, dziękować i prosić Cię                  o przebaczenie oraz o opiekę na dalsze dni naszej wędrówki do niebieskiej Ojczyzny, naszej wędrówki do Ciebie, Panie.

Pieśń

Panie, zadziwiasz nas wspaniałością dzieł swoich, obfitością owoców ziemi i innymi wielorakimi dobrami. Są one dla nas objawieniem Twej wszechmocy i miłości. Szczególnym objawieniem jest Twoja obecność wśród nas i Twoje miłosierdzie. Zebrani przed Tobą, obecnym pod postacią Chleba składamy Ci cześć i uwielbienie. 

Pozwól, o nasz Panie, abyśmy jeszcze głębiej odczuwali Twoją obecność z nami i rozpaleni Twoją miłością mogli Cię jeszcze bardziej czcić jako naszego Pana i Boga. Stwórz w nas serce czyste, oczyść i oświeć nasz umysł, uzdolnij nas do przyjmowania Twojej woli jako naszej.

Ty, Panie, jesteś z nami nieustannie, aby nas przemieniać i umacniać. Dlatego Tobie powierzamy siebie, nasze rodziny, bliskich, parafię i ojczyznę. Spraw, abyśmy przez myśli, słowa    i uczynki podobali się Tobie, nasz Zbawco, oraz pomnażali Twą chwałę i cześć.

Pieśń

Panie Jezu! Uświadamiamy sobie, że nieustannie winniśmy zbliżać się do Ciebie, do Niebios bram. Wiemy, że powinniśmy każdego dnia włączać się w Twoją ofiarę paschalną na krzyżu, aby rozpoznawać Ciebie i z Tobą zasiadać do eucharystycznego stołu jak uczniowie z Emaus. 


Panie! Życie często stawia nas w trudnych sytuacjach. Wtedy niejednokrotnie zapominamy o Twoich słowach, p Twojej śmierci na krzyżu. A przecież treścią Ewangelii jesteś Ty, Chryste; Ty, któryś powiedział: Ja jestem chlebem życia! Spraw, abyśmy jak najczęściej sięgali po ten chleb; abyśmy doceniali wspólnotę z Tobą i nie byli jak nierozumni uczniowie, ale otwierali oczy na Twoją obecność w świecie.

Panie, pomóż nam zrozumieć, że tylko Ty wyzwalasz i zbawiasz, że bez Ciebie pozostaniemy w cieniu śmierci. Pomóż nam, Panie, spojrzeć na otaczającą nas rzeczywistość na nowo przeniknąć ją nowym duchem i ukochać nowym sercem.

Pieśń

Chryste, ten sam wczoraj, dziś i aż na wieki! Trwamy w Twojej obecności w duchu wdzięczności za objawioną nam miłość. Pragniemy Cię uwielbiać za to, że tak jak uczniom w Emaus, dałeś nam poznać siebie jako naszego Nauczyciela, Zbawcę i Odkupiciela. W sposób szczególny chcemy Cię wielbić za dar Eucharystii. Będziemy powtarzać: BĄDŹ UWIELBIONY, BOŻE NIESKOŃCZONY
· Za to, że gromadzisz nas przy wspólnym stole zastawionym Ciałem i Krwią swoją…
· Za to, że w Eucharystii dajesz nam siebie…

· Za to, że przez Eucharystię jesteś dla nas znakiem zmiłowania, odkupienia i miłosierdzia…

· Za to, że w Eucharystii odnajdujemy nadzieję i radość…

· Za to, że w Eucharystii wzmacniasz nas w walce z grzechami…
· Za to, że Eucharystia daje nam zadatek zmartwychwstania i życia wiecznego…

Pieśń

Panie Jezu, nasz Odkupicielu! Ty powiedziałeś w Wieczerniku: „Gorąco pragnąłem spożyć tę Paschę z wami, zanim będę cierpiał. Albowiem powiadam wam: Już jej spożywać nie będę, aż się spełni w królestwie Bożym” (Łk 22,15). Mówiąc to, wiedziałeś o końcu swojego ziemskiego życia. Twoje słowa i czyny trwają jednak wiecznie, dlatego też pierwsza Eucharystia związana została przez Ciebie z wiecznością. Będzie ona sprawowana aż do końca czasów. Będzie pokarmem dla każdego człowieka, który zechce ją przyjąć.

Wypowiadając słowa konsekracji, wiedziałeś, że Twoja godzina uwielbienia na krzyżu się zbliża. Wiedziałeś również, że powtórnie powrócisz na ziemię, ale do tego czasu zostawiłeś nam siebie pod świętymi postaciami jako pomoc w naszej ziemskiej wędrówce.


Dziś uświadamiając sobie ten wielki dar Twojej miłości w sakramencie Eucharystii, chcemy Ci dziękować za bezmiar Twojej łaski. Będziemy powtarzać: DZIĘKUJEMY CI, JEZU
· Za to, że w każdej Mszy świętej spotykamy Ciebie żywego, kochającego i prawdziwego…
· Za ustanowienie sakramentu kapłaństwa…

· Za kapłanów, którzy są szafarzami Twych świętych tajemnic…

· Za to, że przyjmujesz wszystko, z czym do Ciebie przychodzimy…
· Za dar Komunii Świętej, w której przychodzisz do nas jak do swoich przyjaciół…

Pieśń

Jezu, nasz Panie, pragniemy Cię przyjmować do naszych serc, ale one często są zaniedbane             i nieprzygotowane na Twoje zaproszenie. Dlatego postanawiamy często korzystać z sakramentu pokuty, oczyszczać nasze serca i uwalniać je od grzechów, którymi Cię zasmucamy. A teraz za te wszystkie zaniedbania chcemy Cię przeprosić. Będziemy powtarzać: PRZEPRASZAMY CIĘ, PANIE 
· Za to, że nie zawsze chcemy zaprosić Cię do naszych serc …

· Za to, że nieraz lekceważymy niedzielną Eucharystię …

· Za to, że czasami uczestniczymy w niej biernie …

· Za to, że często brak nam wiary, że to Ty sam przychodzisz do nas …

· Za to, że wielokrotnie trwamy w nienawiści do drugiego człowieka …

· Za brak woli pojednania się z bliźnimi …

· Za to, że niekiedy nie umiemy żałować za popełnione zło …

· Za zrywanie przyjaźni z Tobą i naszymi bliźnimi …

Pieśń

Panie! Widzisz, jak słabi jesteśmy, jak mali, jak nie wystarczalni, a mimo to nadal nam przebaczasz, nadal wyciągasz ku nam ojcowską dłoń i pomagasz wstać. Dalej się o nas troszczysz   i wciąż nas kochasz. Nie pozostawiłeś nas samych, ale w Eucharystii dajesz nam źródło siły do walki ze złem, dajesz nam swą miłość. Eucharystia jest złączona z krzyżem, a krzyż to przecież korona miłości. Św. Paweł w Liście do Koryntian napisał: „Gdybym mówił językami ludzi              i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący. Gdybym też miał dar prorokowania i znał wszystkie tajemnice, i posiadał wszelką wiedzę, i wszelką możliwą wiarę, tak, iż bym góry przenosił, a miłości bym nie miał, byłbym niczym” (1 Kor 13,1-2). I my, Panie, stając u stóp Twoich, prosimy o miłość, która pozwoli nam zwyciężyć zło w nas i w świecie. Dlatego wołamy do Ciebie: JEZU UKRZYŻOWANY, NAUCZ NAS MIŁOŚCI
· Nasze wnętrze jest pełne egoizmu, potrzeba nam mocy, aby go przezwyciężyć, dlatego dziś patrząc na Ciebie, prosimy…
· Na świecie jest wiele podziałów i nienawiści, dlatego prosimy…
· Obojętność to grzech naszych czasów, nie dostrzegamy cierpień i potrzeb drugiego, dlatego prosimy…

· Świętość to miłość, po tym poznają, żeśmy uczniami Twoimi, dlatego prosimy…

Pieśń

Panie! Chwile naszego czuwania przy Tobie dobiegają końca. Za moment wyjdziemy z tej świątyni i wyruszymy do codziennych spraw, ale pragniemy odtąd iść za Tobą i z Tobą. Chcemy dzielić smutki i radości naszych bliskich, w których Ty jesteś obecny, bo Ty jesteś dla nas wszystkim: Bogiem, Odkupicielem, Pocieszycielem, Wspomożycielem.


Panie! Eucharystia to uobecnienie Twojej śmierci i Twego zmartwychwstania, dlatego jest ona tak ważna w walce ze złem.


Jezu! Będziemy walczyć o dobro, czerpiąc siłę z krzyża i Eucharystii. Jesteśmy słabi, dlatego prosimy Cię o Twoją pomoc, o Twoje błogosławieństwo.

GŁOSIĆ EWANGELIĘ NADZIEI
Jezu Chryste, ukryty pod postacią Chleba! Przychodzimy do Ciebie z całym naszym „bagażem” problemów i radości. Wiemy, że nigdy nie zostawiasz nas samych, ale czekasz na nas z otwartym sercem. „Ty, Panie, rozumiesz dusze nasze we wszystkich jej dążeniach” (F. Kowalska, Dzienniczek). Wierząc w to gorąco, chcemy dzisiaj uwielbiać, przepraszać i prosić Cię o łaski potrzebne dla nas wszystkich, którzy działają w ruchach i stowarzyszeniach katolickich. W naszej modlitwie chcemy też pamiętać o naszej rodzinie parafialnej i o całej wspólnocie Kościoła powszechnego.

Pieśń

Z Listu św. Piotra: „Błądźcie zawsze gotowi do obrony wobec każdego, kto domaga się od was uzasadnienia tej nadziei, która w was jest”. 

Panie! Chcemy być ludźmi nadziei i potwierdzać to naszym życiem. W sposób szczególny chcemy głosić Ewangelię nadziei. Dlatego stajemy przed Tobą, gdyż tylko Ty, jako niewyczerpane źródło nadziei, możesz nam jej udzielać. Za św. Piotrem powtarzamy: „Niech będzie błogosławiony Bóg i Ojciec Pana naszego, Jezusa Chrystusa. On w swoim wielkim miłosierdziu przez powstanie   z martwych Jezusa Chrystusa, na nowo zrodził nas do żywej nadziei” (1 P 1,3).

Panie! Ty jesteś Bogiem żywym, Ty jesteś żywą nadzieją! Wiemy, że ten, kto nie doświadczył Ciebie, nie może posiadać prawdziwej nadziei w sobie.


Różne są koleje naszego życia, ale Ty sam, Panie, najlepiej wiesz, jak wielka radość wypełnia nasze serca, odkąd uświadomiliśmy sobie, że nie pozostawiłeś nas w niewoli własnych grzechów, ale przez swoje dzieło odkupienia zrodziłeś nas do żywej nadziei. Za św. Augustynem wyznajemy, że „niespokojne jest serce ludzkie, dopóki nie spocznie w Tobie”.

Pieśń

Kardynał Nguyen van Thuan w książce „Droga nadziei” napisał: „Osoba, która żyje nadzieją, jest człowiekiem modlitwy. Przedmiot nadziei jest także przedmiotem modlitwy. Osoba, która żyje nadzieją, jest współpracownikiem Boga. Bóg wzywa ją, by dopełnić swego dzieła stworzenia            i zbawienia”.


Panie Jezu! Podążając myślami za tymi słowami, uświadamiamy sobie, jak wielkim powołaniem nas obdarzyłeś i jak wielką w nas położyłeś nadzieję. Pragniemy uwielbiać Ciebie za to wywyższenie przez naszą działalność na rzecz innych ludzi i przez zaangażowanie się w budowanie wspólnoty jedności. Nie chcemy wypowiadać jedynie pustych słów, które nie będą znajdowały odzwierciedlenia w rzeczywistości. Chcemy wydobyć z nowych sytuacji, w jakich się znajdziemy, dynamizm wiary i zachętę do apostolstwa, które sprawi, że Kościół nieustannie będzie przeżywał swoją młodość, a ona poprowadzi społeczeństwa ku „cywilizacji miłości”.


A teraz przyjmij, Panie, nasze uwielbienie. Będziemy powtarzać: BĄDŹ UWIELBIONY, PANIE
· Przez naszą adorację Ciebie w Najświętszym Sakramencie …

· W darowaniu siebie w Ofierze krzyża …

· W kapłanach, którzy swoim życiem wiernie kroczą za Tobą, ukazując światu Twoje prawdziwe oblicze …

· Za włączenie naszych osobistych ofiar w tę jedyną Ofiarę, którą za nas złożyłeś …

· Za to, że przez chrzest św. wprowadziłeś nas do wspólnoty Kościoła …

· Za to, że przez sakrament bierzmowania możemy ofiarniej działać w ruchach                          i stowarzyszeniach katolickich …

· Za nieustanne przypominanie nam, że wszelkie nasze działanie powinno czerpać                     z przykazania miłości Boga i bliźniego …

Pieśń

Z Listu św. Pawła do Rzymian: „Dostąpiwszy usprawiedliwienia przez wiarę, zachowajmy pokój z Bogiem przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, dzięki któremu uzyskaliśmy przez wiarę dostęp do tej łaski, w której trwamy i chlubimy się nadzieją chwały Bożej” (Rz 5,1-2).


Panie, dzięki Tobie, przez wiarę nasze życie zyskało sens, bo kieruje nim nadzieja. I to nie ta złudna, łatwa, którą proponuje nam świat, ale ta, wobec której wszystko zyskuje nowy blask. To ta nadzieja, która obok wiary i miłości jest podstawą życia chrześcijańskiego. Ona prowadzi też nas do żywej wiary i ofiarnej miłości, wyrażającej się w bezinteresownym poświęceniu się służbie bliźnim.

Panie, Źródło nadziei, wierzymy, że jesteś tu prawdziwie obecny, a Twoja obecność jest wyrazem miłości dla każdego z nas, a przez nas także dla wielu innych, których spotkamy na naszych drogach życia. Tobie, Panie, powierzamy to wszystko, czym żyjemy na co dzień, naszych bliskich i nas samych.

Po każdym wezwaniu nastąpi chwila ciszy na osobistą modlitwę.

· Panie, Tobie oddajemy całe nasze życie, pracę oraz jej owoce. Bo jak sam mówiłeś: „Ojciec mój przez to dozna chwały, że owoc obfity przyniesiecie i staniecie się moimi uczniami”.
· Panie, Ty każdego z nas posyłasz, aby niósł Ewangelię nadziei swoim bliskim, chorym          i cierpiącym. Pamiętając o Twoich słowach: „Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili” – chcemy dostrzegać Ciebie w każdym napotkanym człowieku.
· Panie, Ty pragniesz, abyśmy żyjąc w naszych środowiskach, świadczyli o Tobie. Zachęciłeś nas do tego słowami: „Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie”.
· Panie, Ty powiedziałeś: „Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię”. Powierzamy Tobie nasze trudności, kłopoty, radości, przed Tobą otwieramy nasze serca. Prosimy, napełnij je nadzieją.
Pieśń

Panie, trwając blisko przy Tobie, widzimy różnicę między doskonałością Twoją a naszą. Świadomi też jesteśmy naszych ograniczeń i grzeszności. Chcemy coraz lepiej Tobie służyć i coraz bardziej Ciebie naśladować, nie zawsze jednak nam się to udaje. Bijąc się szczerze w piersi, prosimy, przebacz nam ciągle powtarzające się słabości. Będziemy powtarzać: PRZEPRASZAMY CIĘ, PANIE
· Za brak zdania się na Twoją wolę w wypełnianiu swoich obowiązków…
· Za niegodne przyjmowanie Ciebie w Sakramencie Ciała i Krwi Twojej…

· Za brak czasu na codzienne wpatrywanie się w Ciebie…
· Za brak miłości wobec bliźnich…

· Za brak nadziei, popadanie w zwątpienie…

· Za zaniedbywanie głoszenia Ewangelii nadziei innym…

Pieśń

Boże, Nadziejo nasza, nie zostawiasz nas samych, ale nieustannie kroczysz drogami naszego życia. Chcesz nam towarzyszyć zawsze i wszędzie. Ogarniasz nas wszystkich i przyciągasz do Świętego Serca Twojego. Nie nazywasz nas sługami, ale przyjaciółmi. Wdzięczni jesteśmy Tobie za to           i równocześnie uświadamiamy sobie, że Twoimi przyjaciółmi jesteśmy w pełni, gdy czynimy to, co nam nakazujesz. Z ufną nadzieją kierujemy więc do Ciebie nasze prośby. Będziemy powtarzać: PROSIMY CIĘ, JEZU

· Obdarz łaską nawrócenia zatwardziałych grzeszników …

· Spraw, aby chrześcijanie przeżywający duchowy kryzys zwrócili się ku Tobie, niezawodnej Nadziei …

· Udziel błogosławieństwa kapłanom troszczącym się o wzrost Twego królestwa…

· Daj łaskę zgody i pokoju naszym wspólnotom, by płonęły duchem chrześcijańskim i na kształt zaczynu wypełniały w świecie swoje posłannictwo …

· Pomagaj wszystkim w wypełnianiu obowiązków swojego powołania, aby w tn sposób świadczyli o nadziei, która w nich jest …

Pieśń
Jezu! Dobrze jest nam być blisko Ciebie, dobrze jest nam gromadzić się przed Tobą we wspólnocie wiary. Choć zbliża się koniec naszego pobytu tu, w tej świątyni, to jednak wiemy, że to nie koniec adoracji. Każdy z nas zabiera w swoim sercu Ciebie ze sobą do swojego domu i środowiska,             w którym na co dzień żyje. Tam przez konkretny przykład chcemy też w dalszym ciągu Ciebie adorować i uwielbiać. Chcemy nieść nadzieję bliźnim, bo „nadzieja zawieść nie może” (Rz 5,5).


Chwila ciszy

Za Psalmistą wołamy:


„Nikt bowiem, kto Tobie ufa, nie doznaje wstydu;


  Doznają wstydu ci, którzy łamią wiarę dla moralności.


  Prowadź mnie według Twej prawdy i pouczaj,


  Bo jest Bóg mój Zbawca, i w Tobie mam zawsze nadzieję.


  Niechaj mnie chronią niewinność i prawość,


  Bo w Tobie, Panie, pokładam nadzieję” (Ps 25,3.5.21).
WYTRWAJCIE W MIŁOŚCI MOJEJ
Panie Jezu Chryste! Z miłości ku nam dzień i noc przebywasz w Najświętszym Sakramencie, pełen dobroci i miłości, zapraszając, oczekując i przyjmując wszystkich tych, którzy przybywają Cię odwiedzić. Wierzymy, że w Hostii Przenajświętszej jesteś prawdziwie obecny z Ciałem i Krwią, Duszą i Bóstwem. Wierzymy, że jesteś tutaj żywy i prawdziwy, ten sam, który urodziłeś się            w Betlejem, żyłeś w Nazarecie, a później umarłeś na krzyżu dla naszego zbawienia. 

Oddajemy Ci pokłon i dziękujemy za liczne dobrodziejstwa nam wyświadczone. Najbardziej dziękujemy Ci za to, że siebie samego zostawiłeś w tym Najświętszym Sakramencie. Pozdrawiamy Cię, nasz Panie, i pragniemy uwielbiać Ciebie w czasie tej adoracji, jak również po niej – swoim świadectwem życia codziennego.

Pieśń

Panie Jezu Chryste! Ty nas umiłowałeś nad wszystko, bo z miłości ku nam oddałeś swoje życie, przyjmując śmierć krzyżową. Z miłości ku nam zostałeś wśród nas, wspaniałomyślnie odpowiadając na prośbę uczniów Twoich: „Zostań z nami, Panie” (Łk 24,29). Jeżeli ktoś daje siebie drugiemu człowiekowi, to daje mu wszystko. Już więcej dać nie może. Ty dałeś nam siebie samego. Za taką miłość można odpłacić tylko miłością, bo jedyną miarą miłości jest miłość bez miary. Dlatego chcemy oddać się Tobie, Panie. Pragniemy czynić to, co Tobie się podoba i czego Ty pragniesz. Pragniemy żyć dla Ciebie i dla wszystkich ludzi, bo miłość bliźnich jest znakiem naszej miłości ku Tobie.

Pieśń

Panie Jezu! Świadomi naszych grzechów, pragniemy żałować za wszystkie nasze przewinienia wobec Ciebie, naszych bliźnich i nas samych. Wiemy, czym jest każdy grzech i jak bardzo rujnuje nasze serca. Wiemy, że gdy grzeszymy, to osłabiamy łączność z Tobą lub ją zrywamy. W tym oddaleniu jest nam źle. Wiemy też, że grzesząc zadajemy ranę Kościołowi – Rodzinie dzieci Bożych, do której należymy od chwili chrztu świętego. Dlatego już nie chcemy więcej grzeszyć.     A za wszystkie nasze dotychczasowe przewinienia pragniemy Cię, Panie, z głębi naszych serc przeprosić. Będziemy powtarzać: PRZEPRASZAMY CIĘ, JEZU
· Za wszystkie opuszczone Msze święte w niedziele i święta…
· Za niedbałe uczestniczenie w Eucharystii…

· Za brak uszanowania miejsc świętych…
· Za wszelką niewdzięczność okazywaną Ci przez ludzi, których nieskończenie miłujesz…

· Za wszystkie grzechy i niewierności nasze oraz innych…

· Za brak miłości do Ciebie oraz naszych bliźnich…

Panie Jezu! Pragniemy naszym dobrym życiem wynagradzać Ci to, że tak często obrażaliśmy Ciebie naszymi grzechami. Zechciej przyjąć w ofierze wszystkie nasze modlitwy, ofiary                    i zadośćuczynienia.
Pieśń

Przejęci głębokim żalem za nasze grzechy, a jednocześnie z uczuciem wiary, nadziei i miłości, klęczymy przed Tobą, Panie, obecnym w tym Najświętszym Sakramencie. Uniżamy się przed Tobą, bo Ty jesteś największą wartością. Wielbimy Cię, bo jesteś godzien wszelkiej chwały i czci. Uwielbiamy Cię i miłujemy całym sercem, całą duszą, i wszystkimi myślami naszymi.

Przez Ciebie, Jezu, Synu Boga Żywego, uwielbiamy Twojego Ojca, Stworzyciela nieba         i ziemi, i uwielbiamy Ducha Świętego, naszego Pocieszyciela i Źródło świętości. Będziemy powtarzać: WIELBIMY CIĘ, PANIE
· W tajemnicy Twego narodzenia…

· W Twojej męce i śmierci dla naszego zbawienia…

· ,W sakramencie Eucharystii, ustanowionym z miłości dla nas…

· W Twojej wiecznej chwale , jaką Ci składają święci i aniołowie w niebie…

· W Twoim świętym Kościele…
Pieśń
Panie Jezu! Pragniemy teraz dziękować Ci za wszystko, co otrzymaliśmy od Ciebie, a w szczególności za Twoją miłość i bezgraniczne miłosierdzie okazywane każdemu z nas. Ta chwila modlitwy przed Tobą, obecnym w Najświętszym Sakramencie, jest Twoim darem dla nas, darem Twojej nieskończonej miłości do każdego z nas. Za wszystko składamy Tobie, Panie dzięki. Będziemy powtarzać: DZIĘKUJEMY CI, JEZU
· Za to, że jesteś zawsze obecny wśród nas, gdy gromadzimy się w Imię Twoje…
· Za każde słowo Twoje, skierowane do nas z kart Pisma Świętego…
· Za to, że w każdej Mszy świętej ofiarujesz się za nas i dla naszego zbawienia…

· Za to, że znosisz miłosiernie nasze upadki i ułomności…

· Za wszelkie dobro, które zdziałałeś przez nas…

· Za nasze spotkanie z Tobą w Komunii Świętej…

Pieśń

Panie Jezu! Ty wiesz, jacy jesteśmy słabi i grzeszni. Okaż nam więc swoje miłosierdzie. Ty wiesz, że bez Ciebie nic nie możemy uczynić. Oświecaj nas swoim światłem i wspieraj swoją siłą. Prosimy, ożywiaj nas swoją łaską, bo chcemy być we wszystkim wiernymi Tobie. Ośmieleni, Twoimi, Jezu, słowami: „Proście a otrzymacie”, błagamy Cię pokornie. Będziemy powtarzać: PROSIMY CIĘ, JEZU
· O większą miłość do Najświętszego Sakramentu…
· O błogosławieństwo dla Ojca Świętego oraz dla wszystkich biskupów i kapłanów…

· O miłość, jedność i pokój na świecie…
· O światło Ducha Świętego dla naszej wspólnoty parafialnej…

· O pomoc dla chorych, opuszczonych, głodnych, bezdomnych i wszystkich cierpiących…

Jezu, ponieważ Ty wiesz najlepiej, czego nam potrzeba, prosimy Cię, udzielaj nam swych darów według Twojej odwiecznej mądrości. Ty jesteś naszym Bogiem i Panem. Niech Twoja hojność otworzy nasze oczy i serca na potrzeby innych ludzi i sprawi, abyśmy się z nimi chętnie wszystkim dzielili.

Pieśń

Panie Jezu! Święty Paweł powiedział: „Wiem, komu uwierzyłem” (2 Tm 1,12). Również my chcemy wyznać, że wiemy, komu uwierzyliśmy. Tylko Ty, Panie, jesteś godzien wiary i w Tobie pokładamy wszelką naszą nadzieję. 


Ty, Panie jesteś naszą nadzieją. Ku Tobie kierujemy nasz wzrok, bo wiemy, że Ty nas możesz prawdziwie umocnić. Prosimy, przemieniaj nas w ludzi nadziei, abyśmy mogli nieść ją tam gdzie jej brakuje najbardziej. Ufamy, że napełnieni Twoją mocą będziemy mogli przemieniać otaczający nas świat w bardziej ludzki, w którym każdy człowiek odnajdzie właściwe sobie miejsce i będzie mógł realizować powierzone mu zadania. Prosimy Cię, o to przez pośrednictwo Twojej      i naszej Matki, która nigdy nie utrąciła nadziei, nawet wtedy, gdy stała u stóp krzyża, na którym wisiałeś.

Pieśń

Panie Jezu! Przez swoje przyjście na ziemię w Betlejem przybliżyłeś nam Królestwo Boże. Wskazałeś nam drogę, którą winniśmy zmierzać na spotkanie się z Tobą. Każdemu z nas dałeś swoje dary i obdarzyłeś talentami, które każdy winien rozwijać. Chcemy pozostać wierni naszym charyzmatom, nieść ludziom Dobrą Nowinę i przypominać im, jak bardzo Ty, Panie, miłujesz każdego człowieka.

Panie, Ty jesteś Miłością! Tylko miłujący Cię człowiek, może napełnić swoje serce prawdziwym szczęściem. Oddajemy się Tobie, Panie, i Tobie powierzamy naszą przyszłość. Chcemy napełniać nasze serca Twoją miłością, chcemy też obdarowywać nią naszych braci              i siostry. Pomagaj nam, Panie, świadczyć o Tobie na co dzień, abyśmy byli wiernymi Apostołami Twojego królestwa.

Chwila ciszy
Panie Jezu, rozpal nasze serca swoją miłością, żeby odtąd zawsze płonęły miłością ku Tobie.

Pieśń

Panie! Mamy nadzieję, że z Twoją pomocą wytrwamy na tej drodze, która prowadzi nas do wiecznego szczęścia w niebie, czyli do Ciebie. Mamy nadzieję, że z Twoją pomocą dokonamy wielkich rzeczy w naszym życiu i zrealizujemy pierwsze i podstawowe przykazanie nakazujące miłować Boga całym sercem, a bliźniego jak siebie samego.

MIŁOŚĆ NIGDY NIE USTAJE
Panie Jezu obecny w Najświętszym Sakramencie! Gromadzimy się dzisiaj przy Tobie, aby jak zawsze oddawać cześć tajemnicy Twojej miłości do każdego człowieka. Czynimy to z wielką radością i wdzięcznością. 

Dziękujemy za Twoją obecność z nami, za Twoje miłujące serce, zawsze otwarte dla nas, potrzebujących Ciebie – prawdziwego Boga. Dziękujemy za Twoją łaskawość, za wiele darów, jakie otrzymujemy od Ciebie każdego dnia. Dziękujemy za Twoją obecność w sakramentach świętych, z których możemy korzystać tylko dzięki Twojej wszechogarniającej miłości do każdego z nas. 

Pieśń

Panie! Od chwili wcielenia jesteś wyjątkowo bliski człowiekowi, który wciąż doświadcza Twojej miłosiernej miłości. Po swoim wniebowstąpieniu zostałeś z nami pod postacią eucharystycznego Chleba. Z Eucharystii jak ze źródła spływa na nas Twoja łaska, przez którą dokonujesz naszego uświęcenia. Przez wiarę i chrzest staliśmy się Twoimi dziećmi, dzięki Eucharystii możemy gromadzić się razem z Tobą, wielbić ciebie wraz z całym Kościołem, uczestniczyć w Twojej ofierze i przyjmować Ciebie jako pokarm dający życie.


Wielbimy Cię, Panie, za wspaniały dar Eucharystii i prosimy o łaskę żywej wiary                w rzeczywistą Twoją obecność pod postaciami chleba i wina.
Pieśń

Panie! Żyjemy w świecie, w którym wszystko się zmienia; w świecie, w którym wszystko ma swój początek i swój koniec. Jedno jednak, Panie, pozostaje trwałe: Twoja miłość do nas. Oni nigdy się nie wypali – od wieków jest niezmienna, zawsze ta sama, bo – jak poucza św. Paweł – „Miłość nigdy nie ustaje, nie jest jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar języków, który zniknie”       (1 Kor 13,8).

Abyśmy nigdy nie zwątpili w Twoją miłość, Panie, przemieniłeś swoje Ciało w chleb,         a swoją Krew w wino. Oto dzisiaj klęczymy przed Tobą, tym samym, który podczas Ostatniej Wieczerzy powiedziałeś do swoich uczniów: „To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę” (Łk 22,19). A następnie: „Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana” (Łk 22,20).

Pieśń

Panie Jezu! Ile razy kapłani na całym świecie biorą w ręce Twoje Najświętsze Ciało i Krew, pod postaciami chleba i wina, tyle razy sprawiają, że to historyczne wydarzenie staje się naszym udziałem. Panie! Jakże wielką miłością obdarzyłeś człowieka, że pozostawiłeś najdroższą, jaką można sobie wyobrazić pamiątkę po sobie. Jest nią Twoja eucharystyczna obecność w każdym miejscu i w każdym czasie. Dziękujemy Ci za tą niewysłowioną tajemnicę Twojej obecności pośród nas. Dziękujemy za wciąż wypowiadane przez kapłana słowa konsekracji, które sprawiają, że przychodzisz do nas.

Pieśń
Panie Jezu! Ty trwasz w Eucharystii jako żywy znak niezmiennej miłości do człowieka. Dziękujemy Ci za to, że wciąż objawiasz nam swoją miłość i obdarzasz nas nią. Będziemy powtarzać: BĄDŹ UWIELBIONY, PANIE JEZU
· Za Twe dzieło odkupienia dokonane z miłości do grzesznego człowieka…
· Za Twoją miłość „do końca”, wyrażoną w tajemnicy krzyża i zmartwychwstania…

· Za to, że Twoja zbawcza Ofiara uobecnia się dla nas w Ofierze eucharystycznej…

· Za to, że uczestnicząc we Mszy świętej, możemy ciągle odnawiać nasze Przymierze z Tobą

· Za to, że Eucharystia jest ośrodkiem i centrum naszego życia…

· Za wszystkie dowody Twego miłosierdzia, które otrzymaliśmy dzięki Ofierze krzyża…

· Za Najświętszy Sakrament, w którym znajdujemy pocieszenie i nadzieję…

Pieśń
Panie! W Najświętszym Sakramencie pozostajesz bliski każdemu człowiekowi. Zaspokajasz nasze najskrytsze oczekiwania i najśmielsze pragnienia. Zawsze wiesz najlepiej, czego tak naprawdę potrzebujemy i jesteś gotów dać więcej, niż byśmy tego oczekiwali. Możemy zwracać się do Ciebie, jak do przyjaciela, ponieważ sam dałeś nam takie prawo, nazywając nas swoimi przyjaciółmi. 

Panie Jezu! Z przykrością musimy przyznać, że nie potrafimy odnosić się do bliźnich tak jak Ty nas uczysz. Jakże oddalamy się od Ciebie, nie doceniamy tego, czym obdarzasz każdego z nas, nie chcemy pokochać naszych bliźnich, nie chcemy dostrzec w nich Twojego oblicza. Świadomi naszej niewdzięczności i lekceważenia Twojej miłości, pragniemy przeprosić Cię za nasze grzechy. Będziemy powtarzać: PRZEPRASZAMY CIĘ, PANIE JEZU
· Za to, że nie zawsze na okazywaną miłość odpowiadamy miłością…
· Za grzechy pychy i zarozumiałości…

· Za to, że nie zawsze Eucharystia jest centrum naszego życia…

· Za naruszanie świętości niedzieli…
· Za niegodne przystępowanie do Komunii świętej…

· Za wszystko, co sprzeciwia się Twojemu przykazaniu miłości…
Pieśń

W Encyklice „Ecclesia de Eucharystia” Ojciec Święty Jan Paweł II napisał: „Kościół żyje dzięki Eucharystii. Ta prawda wyraża nie tylko codzienne doświadczenie wiary, ale zawiera w sobie istotę tajemnicy Kościoła. Na różne sposoby Kościół doświadcza z radością, że nieustannie urzeczywistnia się obietnica: A oto ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata”.


Panie Jezu, podczas Ostatniej Wieczerzy powierzyłeś Kościołowi Eucharystię – pamiątkę swojej śmierci i zmartwychwstania. Prosimy Cię, abyśmy umieli z niej czerpać nowe życie               i potrzebne nam duchowe siły. 


Będziemy powtarzać: PROSIMY CIĘ, PANIE JEZU
· Abyśmy umieli dostrzegać, że dzięki Eucharystii jesteś razem z nami …

· Abyśmy, poprzez dar Twojej ofiary, którą złożyłeś w Wieczerniku i na Golgocie, sami stali się wiecznym darem dla Ciebie …

· Aby Eucharystia nieustannie umacniała nas w walce z grzechem i przygotowała do chwały naszego zmartwychwstania …

· Aby Komunia Święta umacniała i przemieniała nasze wewnętrzne życie …

· Abyśmy dzięki pobożnemu i częstemu uczestnictwu we Mszy św. jeszcze bardziej upodobnili się do Ciebie …

· Abyśmy nigdy nie tracili wiary, nadziei i miłości … 
Pieśń

Jezu, nasz Zbawicielu! Ty w każdej Eucharystii, jako najwyższy Kapłan, ofiarujesz się za nas Bogu Ojcu i zanosisz Mu w swoim i naszym imieniu chwałę, dziękczynienie, przebłaganie oraz prośby. Prosimy Cię, daj nam serca, takie, jakie mieli Twoi pierwsi wyznawcy: niewzruszone w wierze, bezinteresowne i oddane w miłości ku Tobie i bliźnim. Spraw, byśmy umieli świadomie korzystać    z najdroższych skarbów Twojej męki, jakimi są sakramenty święte, a zwłaszcza Najświętsza Ofiara Eucharystii. Prosimy Cię, wspomagaj nas łaską, abyśmy swoim życiem realizowali Twoje wezwanie i stawali się coraz bardziej miłymi Tobie i wszystkim, których Ty odkupiłeś Najdroższą Krwią swoją.

Adoracje dla całej wspólnoty parafialnej
EUCHARYSTIA NASZYM UŚWIĘCENIEM
Panie Jezu Chryste! Pełni pokory i wdzięczności klękamy przed Tobą jako wspólnota parafialna      i pragniemy zatrzymać się na chwilę przy Tobie. Porywani wirem codziennych obowiązków               i zatroskani o nasze codzienne sprawy chcemy teraz przystanąć i zwrócić nasze myśli ku Tobie.     A Ty, Panie, zechciej spojrzeć na swój lud wierny, na nasze rodziny, na nas samych, a także na samotnych i cierpiących. Z wiarą klęczymy przed Tobą i pragniemy Ci złożyć hołd uwielbienia, słowami modlitwy:


„Niech będzie uwielbiony Jezus Chrystus, Syn Boga żywego:


  Który ofiarował się za nas na krzyżu,


  Który zostawił nam w tym Sakramencie pamiątkę swej męki,


  Który stał się dla nas chlebem na życie wieczne,


  Który trwa w nas, a my w Nim,


  Który chce nas prowadzić do życia wiecznego,


  Który przebywa tu z nami – nim przyjdzie na sąd,


  Który pozwala nam przebywać z Nim razem,


  Którego oczy patrzą na nas z miłością,


  Który zna nas od początku stworzenia, przed założeniem świata,


  Który ukochał nas miłością odwieczną, 


  Który wie wszystko o naszej nędzy,


  Który zna wszystkie nasze grzechy,


  Który daje mi moc ku dobremu,


  Który kocha moich bliskich bardziej niż ja ich kocham,


  Któremu dana jest wszelka władza na niebie i na ziemi,


  Jezu Chryste, Odkupicielu świata, Zbawco nasz i Bracie,


  Zmiłuj się nad nami” (M. Bednarz, Skarbnica modlitw, Kraków 2001).

Pieśń: Pójdź do Jezusa
Panie Jezu! Chcemy ci dziś dziękować za to, że jesteś z nami, że nas uświęcasz i że my zawsze możemy się do Ciebie zwrócić. Pragniemy trwać przed Tobą  i wyznać razem ze świętym Piotrem: „Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga Żywego” (Mt 16,16). Chcemy też wołać ze świętym Tomaszem: „Pan mój i Bóg mój!” (J 20,28). 

Bądź uwielbiony, Panie Jezu, w Najświętszym Sakramencie. Gorącym sercem oddajemy Ci cześć, bo wierzymy, że w Eucharystii jesteś prawdziwie obecny. Pragniemy być z Tobą, Panie Jezu. Pragniemy z Tobą przeżywać każdą chwilę naszego życia. Wierzymy w Ciebie, Jezu, bo Twoje słowo jest wszechmocne. Z najgłębszą pokorą błagamy Ciebie, przyjmij podziękowania za miłość, którą nas otaczasz, za wszelkie łaski, którymi nas obdarzasz, a zwłaszcza za ten największy dar – za Eucharystię, poprzez którą nas uświęcasz, w której przychodzisz do naszych serc i wśród nas przebywasz.


Za Twą obecność wśród nas w Najświętszym Sakramencie składamy Ci nasze dziękczynienie. Będziemy powtarzać: Dzięki Ci składamy, Zbawicielu świata
· Za to, że każda Msza święta uobecnia Twoją jedyną i doskonałą Ofiarę złożoną na krzyżu…
· Za to, że tyle dusz karmisz i uświęcasz swoim Ciałem i Krwią…

· Za to, że powołałeś nas do swojego Wieczernika, którym jest Kościół święty…
· Za to, że przychodzisz do naszych domów, by nas pocieszyć i umocnić…

· Za to, że chcesz z nami przebywać…

· Za miłość, którą nas obdarzasz i której nas uczysz…

· Za to, że dajesz nam zadatek życia wiecznego w przyszłej chwale…

· Za to, że wysłuchujesz naszych modlitw…

Pieśń: Dziękujemy Ci, Ojcze nasz
Panie Jezu! Klęcząc przed Tobą, uświadamiamy sobie nasze słabości, a przede wszystkim nasze grzechy. Smutna rzeczywistość grzechów, które są w nas i które są wokół nas, wywołują nasz smutek i przygnębienie. Wiemy, czym jest grzech i znamy jego ciężar. Nie śmiemy nawet oczu oderwać od ziemi i spojrzeć na Ciebie, który jesteś Święty. Jest nam przykro, że tyle razy upadliśmy i często nie chcieliśmy od razu powstać. Nie chcemy jednak pogodzić się z grzechem i przyzwyczajać się do niego. Wciąż pamiętamy o słowach, które skierowałeś do swoich uczniów: „Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone” (J 20,23). 


Jezu! Zmiłuj się nad nami wszystkimi i przyjmij teraz nasze przeprosiny. Będziemy powtarzać: Przepraszamy Cię, Panie
· Za brak wiary w Twoją Eucharystyczną obecność…
· Za to, że tak chętnie zrzucamy krzyż z naszych ramion…

· Za niegodne przyjmowanie Ciebie w Komunii świętej…

· Za opuszczone niedzielne i świąteczne Msze święte…

· Za brak ofiarności i poświęcenia dla Ciebie i bliźnich…

· Za brak sprawiedliwości i miłości w ocenianiu i traktowaniu bliźnich…

· Za obojętność wobec Słowa Bożego…

· Za pogrążonych w różnorakich nałogach…

· Za wszystkie nasze nie wierności i słabości…

Pieśń Panie przebacz nam
Panie Jezu! W Eucharystii ofiarujesz nam siebie samego i równocześnie zapraszasz nas, abyśmy razem z Tobą ofiarowali siebie samych, nasze codzienne trudy i prace. Poprzez Eucharystię uczysz nas, że powinniśmy dawać siebie na ofiarę innym, że prawdziwa radość leży bardziej w dawaniu, niż w braniu. Uczysz nas, że dając otrzymujemy więcej niż moglibyśmy przewidzieć.

Panie! Ten kto posila się Tobą w Eucharystii, otrzymuje największy skarb, którego nic na tym świecie nie jest w stanie zastąpić. Twoje przemienione Eucharystyczne Ciało jest zadatkiem życia wiecznego i daje gwarancję zmartwychwstania ciała przy końcu świata. Ty bowiem powiedziałeś: „Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę     w dniu ostatecznym” (J 6,54). 

Panie! Spotkanie z Tobą w Eucharystii rodzi w nas potrzebę dawania świadectwa                   i ewangelizowania. Świadomi jesteśmy tego, iż wymaga to uprzedniego nieustannego nawracania się oraz jednania się z Tobą i bliźnimi. Dodaj nam, Panie sił, byśmy temu sprostali.

Pieśń Być bliżej Ciebie chcę
Panie Jezu Chryste! Klęcząc przed Tobą, patrzymy na to, co jest odkryte przed naszymi oczami. Biała Hostia, chleb powszedni ukrywa Ciebie, prawdziwego Boga. Jesteś Słowem, które powołało do istnienia świat, a pozwoliłeś zamknąć się w małej monstrancji. Jesteś Tym, któremu nawet wichry były posłuszne, a dziś zdałeś się na wolę ludzką. Jesteś Tym, który uczniom na górze Tabor ukazał swoje Bóstwo, a teraz – jak śpiewamy w pieśni – widzimy „ukryte z Bóstwem człowieczeństwo”.

Panie Jezu! Ty jeden godzien jesteś naszego uwielbienia. Bez Ciebie nic nie możemy zdziałać. Nikt z nas nie mógłby dźwigać swojego krzyża, bez zwrócenia się do Ciebie o pomoc. Nie wystarczyłoby nam sił, szybko byśmy się załamali pod jego ciężarem. Ty dajesz nam siłę do dźwigania krzyża codziennych obowiązków. Zapewniasz nas, że wystarczy nam Twojej łaski i że moc w słabości się doskonali. Ośmieleni tym zapewnieniem, prosimy Cię, dopomóż nam. 
Będziemy powtarzać: Dopomóż nam, Panie Jezu
· Abyśmy słuchając Twojej nauki, zmieniali swoje życie …

· Abyśmy nie obawiali się przystępować do sakramentu pokuty i pojednania …

· Abyśmy jak najczęściej godnie przyjmowali Cię w Komunii Świętej …

· Abyśmy tam, gdzie panuje nienawiść, zakorzeniali miłość, a zło zwyciężali dobrem …

· Abyśmy życie nasze budowali na mocnych fundamentach Twojej Prawdy …

· Abyśmy wielbiąc Ciebie tutaj, na ziemi, mogli kiedyś wielbić Cię w niebie …

Pieśń Jezu zostań w nas
Zbawicielu i Panie nasz! Niebawem zakończy się nasza dzisiejsza adoracja. Powrócimy do naszych domów, do codziennych zajęć. Bądź z nami zawsze i wszędzie. Błogosław naszym pracom, abyśmy zawsze trwali przy Tobie i byli wiernymi świadkami Twojej Ewangelii. 

Panie! Pomóż nam, abyśmy byli wierni wezwaniom, jakie skierował do nas Jan Paweł II     w liście wydanym z okazji Roku Eucharystii: „Chrześcijanie winni dołożyć starań, by z większa mocą dawać świadectwo obecności Boga w świecie. Nie lękajmy się mówić o Bogu i z dumą nosić znaki wiary” (MND 26). 

Spraw, Panie, byśmy nigdy nie zapomnieli o tym, kim jesteś dla każdego z nas. Niech szarość codzienności nie przytłacza spotkań z Tobą. Niech tęsknimy za rozmową z Tobą, za zjednoczeniem się z Tobą w Eucharystii. Bądź Panem naszej codzienności, jej światłem i jej sensem. 
DAWAĆ ŚWIADECTWO PRZEZ MODLITWĘ
Klęcząc przed Tobą, Panie Jezu, pragniemy wpatrywać się w Ciebie obecnego pod postacią białej Hostii. Prosimy, dodaj nam wiary, abyśmy mocniej uwierzyli w Twoją tutaj obecność, bo niepojęte jest to, że Ty, Pan wszechrzeczy, stałeś się Ciałem i zamieszkałeś pośród nas. Pozbawiasz się chwały nieba, aby odnaleźć to, co zginęło, aby uzdrawiać chorych, aby pocieszać zrozpaczonych, aby nadać sens ludzkiemu życiu, aby pojednać nas ze sobą. Bądź uwielbiony, Panie, za dar Twojej obecności w postaci eucharystycznego Chleba. 


Chwila ciszy
Pieśń O niewysłowione szczęście
Jezu, żywy Chlebie! Gromadzimy się przed Tobą jako wspólnota parafialna, jako Twoje umiłowane dzieci, które przynoszą swoje troski, zmartwienia, radości i sukcesy. Pragniemy wszystkie nasze sprawy powierzać Tobie w naszej modlitwie, ufając mocno, że nas wysłuchasz. Niech nasza tutaj obecność będzie odpowiedzią na wezwanie Jana Pawła II, który w liście „Mane nobiscum Domine”, wydanym z okazji Roku Eucharystii, zachęca nas do modlitwy przed Tobą słowami: „Niech wspólnoty parafialne podejmą szczególne zobowiązanie do adoracji eucharystycznej poza Mszą św. Pozostawajmy długo na klęczkach przed Jezusem Chrystusem obecnym w Eucharystii, wynagradzając naszą wiarą i miłością zaniedbania, zapomnienie a nawet zniewagi, jakich nasz Zbawiciel doznaje w tylu miejscach na świecie” (MND 18).

Panie! Pragniemy pogłębiać naszą osobistą i wspólnotową więź z Tobą. Chcemy umacniać naszą komunię z Tobą, który jesteś źródłem i szczytem najgłębszych pragnień człowieka. Stworzyłeś nas dla siebie i – jak powiedział św. Augustyn – niespokojne jest serce człowieka, dopóki nie spocznie w Tobie, Boże. Żadna materialna rzecz nie zaspokoi tego pragnienia, które kryje się w głębi nas i które sprawia, że życie ludzkie nabiera nowego blasku, nowego sensu.

Chryste! Ty jesteś celem historii ludzkiej, punktem, ku któremu zwracają się pragnienia historii i cywilizacji, ośrodkiem rodzaju ludzkiego, radością wszystkich serc i wypełnieniem ich tęsknot. Prosimy Cię, abyś umacniał nas w naszym zbliżaniu  się do Ciebie.

Pieśń Być bliżej Ciebie chcę
Jezu! Klęcząc przed Tobą, chcemy w ten sposób wyrazić żywą świadomość rzeczywistej Twojej obecności wśród nas. Chcemy Cię przyjmować w Komunii św. podczas każdej Eucharystii, szczególnie niedzielnej. Chcemy Cię przyjmować jako Chleb żywy, który zstąpił z nieba i daje nam zadatek życia wiecznego. Ty, Panie, pozostając pod postacią Chleba, w najdoskonalszy sposób wypełniasz swoją obietnicę, że będziesz z nami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata.

Jezu! W tajemnicy Eucharystii towarzyszysz nam na naszej drodze pełnej pytań, niepokojów, nieraz bolesnych rozczarowań. Dołączasz się do naszej wędrówki podobnie, jak przyłączyłeś się do uczniów zmierzających do Emaus w dniu Zmartwychwstania, aby być „jasnym promieniem na nowo budującym nadzieję pośród cieni chylącego się ku zachodowi dnia i mroku zalegającego w duszy” (MND 1).

Prosimy Cię, Panie, umacniaj nas w dawaniu świadectwa o Twojej obecności w każdym wymiarze naszego życia.

Pieśń Ja wiem, w Kogo ja wierzę
Panie Jezu! Przychodzimy z radością przed Twoje Najświętsze Oblicze, bo wiemy, że nas kochasz takimi, jakimi jesteśmy, że kochasz nas nie za nasze dobre uczynki, ale dlatego, że jesteś Miłością. Niech każde nasze słowo, każdy gest naszej postawy, każde bicie serca i każdy oddech będzie pełen najwyższego szacunku względem Ciebie, obecnego w tym sakramencie.


Jezu, Ty podczas publicznego życia często udawałeś się na miejsce pustynne, często oddalałeś się w samotności na górę, aby tam się modlić. Takiego odnajdujemy Cię wiele razy na kartach Ewangelii. Zatapiałeś się cały w serdecznej modlitwie do Ojca, który jest w niebie. Również nas zachęcasz do tego, abyśmy nigdy nie ustawali w modlitwie, bo jeśli będziemy pukali, będzie nam otwarte; jeśli będziemy prosili, będzie nam dane. 
Szczera modlitwa przemienia świat, przemienia nas. Dlatego wołamy do Ciebie jak niegdyś Apostołowie, Panie, naucz nas się modlić.
Chwila ciszy
Wychwalamy Cię, Jezu, bo tak wiele uczyniłeś dla nas. Z miłości do nas oddałeś swoje życie na krzyżu, byśmy mogli mieć udział w Twoim życiu. Chcemy pozostać przy Tobie, Panie, i pragniemy teraz wychwalać Cię za wszystkie dary i łaski, które bezinteresownie nam zsyłasz. Będziemy powtarzać: Bądź uwielbiony, Panie
· Za Twoje Wcielenie…
· Za Twoją śmierć na krzyżu z miłości do każdego z nas…

· Za dar nadziei w przeciwnościach życia…

· Za ustanowienie Eucharystii…

· Za Twoją obecność w Najświętszym Sakramencie…

Pieśń Cóż Ci Jezu damy
Jezu! Ty wiesz, że jesteśmy słabi i często upadamy, dlatego ustawicznie potrzebujemy Twojego miłosierdzia. Klęcząc przed Tobą, pragniemy przepraszać Cię za wszystkie nasze grzechy                i zaniedbania. Będziemy powtarzać: Przepraszamy Cię, Panie
· Za grzechy pychy, niewierności i niezgody…
· Za brak jedności i miłości w naszych rodzinach…

· Za opuszczanie świątecznej i niedzielnej Mszy świętej…
· Za wszelkie zniewagi, jakich doznajesz przez nasze niewłaściwe zachowanie się przed Tobą, ukrytym w Najświętszym Sakramencie…

· Za nasz egoizm, który czyni nas niewrażliwymi na potrzeby bliźnich…

· Za brak odwagi w świadczeniu o Twojej miłości…

· Za zaniedbywanie modlitwy w rodzinie…
Pieśń Panie, przebacz nam

Panie Jezu! Wiemy, że zaniedbanie modlitwy prowadzi do utraty więzi z Tobą, a wtedy w próżnej naszej duszy może zapanować fałszywy bożek, który nie daje zbawienia, otuchy, siły, ani radości. By tego uniknąć, pragniemy trwać na modlitwie przed Tobą. Prosimy Cię jednak, byś umacniał to nasze pragnienie i wysłuchał naszych modlitw. Będziemy powtarzać: Prosimy Cię, Panie
· O żywą wiarę, ufną nadzieję i gorącą miłość …

· O łaskę modlitwy i dar zawierzenia Tobie …

· O odwagę świadczenia o Tobie w życiu codziennym …

· O dostrzeganie Ciebie w innych ludziach …

· O zdrowie i zgodę w naszych rodzinach …

· O pokój na świecie …

· O łaskę odważnego głoszenia Twojej Ewangelii w świecie …

Pieśń Z tej biednej ziemi
Panie Jezu! Powoli kończy się to nasze spotkanie. Ale wiemy przecież, że Ty jesteś z nami przez cały czas w naszych domach, zakładach pracy i że spotykamy Cię w każdym człowieku, którego stawiasz na drogach naszego życia. Dlatego nie rozstajemy się z Tobą, tylko zabieramy Cię wszędzie tam, gdzie sami podążamy.
UMIŁOWAĆ JEZUSA EUCHARYSTYCZNEGO

Bądź uwielbiony, Panie Jezu, ukryty w tej odrobinie białego Chleba. Wierzymy, że jesteś tu obecny, bo Ty sam powiedziałeś, że będziesz z nami aż do skończenia świata. Upadamy przed Tobą na kolana, aby oddać Ci cześć, która należy się tobie jako Bogu i Zbawicielowi. Chcemy wyrazić   w ten sposób naszą wdzięczność za miłość, jaką nam okazałeś, umierając za nas na krzyżu i za wszelkie otrzymane od Ciebie łaski.

Chcemy, Panie, podczas tej wspólnotowej adoracji rozważać tajemnicę Twojej obecności    w białej Hostii. Chcemy odkryć w niej na nowo źródło życia, nadziei i wszelkich łask. Zachęcał nas do tego Jan Paweł II słowami: „Wy wszyscy wierni, odkryjcie dar Eucharystii jako światło i siłę waszego codziennego życia w świecie, w wykonywaniu waszych zawodów w najrozmaitszych sytuacjach. Przede wszystkim odkrywajcie go, żyjąc w pełni pięknem i misją rodziny” (MND 30).

Chwila ciszy

Pieśń Jezu w Hostii utajony
Przychodzimy do Ciebie, Panie, jako wspólnota parafialna. Choć każdy z nas przynosi swe osobiste smutki i radości, to chcemy je razem ofiarować Tobie. Jako wspólnota, chcemy wzmocnić więzy, które nas łączą. Ty sam powiedziałeś, że nie należy budować na piasku, lecz wznosić fundament na skale. Dlatego dopomóż nam, Panie, uczynić Eucharystię skałą naszej wspólnoty. Spraw, abyśmy zawsze pamiętali o słowach św. Pawła: „Chleb, który łamiemy, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystusa? Ponieważ jeden jest chleb, przeto my, liczni, tworzymy jedno Ciało. Wszyscy, bowiem bierzemy z tego samego chleba” (1 Kor 10,16-17).


Panie Jezu! Jak wiele ziaren łączy się w jednym chlebie, tak Ty połącz nas w swym mistycznym Ciele, którym jest Kościół. Nie pozwól nam zamknąć się w sobie, lecz otwórz nas na potrzeby innych, którzy Ciebie jeszcze nie znają. Łącząc się ze wszystkimi wiernymi, chcemy Cię teraz uwielbiać. Będziemy powtarzać: Uwielbiamy Cię, Panie
· Za Twoją obecność w Najświętszym Sakramencie…
· Za słowo Dobrej Nowiny, które kierujesz do nas w czasie każdej Mszy świętej…

· Za miłosierdzie okazywane nam w sakramencie pokuty…

· Za kapłanów, szafarzy Twojego miłosierdzia…

· Za miłość i nadzieję, które wlewasz w nasze serca…

· Za naszych bliskich, którzy pomagają nam wytrwać w dobrym…
· Za dar naszej wspólnoty modlitewnej…

Pieśń Dzięki, o Panie
Panie Jezu! Ty nazwałeś nas swymi przyjaciółmi. Zabiegani wśród różnych spraw jednak zapominamy często o Tobie, naszym najlepszym przyjacielu. Zapominamy o tym, że ciągle na nas czekasz i zawsze jesteś gotowy nas wysłuchać, pocieszyć, udzielić wsparcia.


O tym, że tak rzeczywiście jest, przekonywał nas Jan Paweł II, który często zatopiony był   w głębokiej modlitwie przed Najświętszym Sakramentem. O chwilach spędzonych z Tobą mówił: „Pięknie jest zatrzymać się z Nim i jak umiłowany uczeń oprzeć głowę na Jego piersi, poczuć dotknięcie nieskończoną miłością Jego serca. Jeżeli chrześcijaństwo ma się wyróżniać w naszych czasach przede wszystkim „sztuką modlitwy”, jak nie odczuwać odnowionej potrzeby dłuższego zatrzymania się przed Chrystusem obecnym w Najświętszym Sakramencie na duchowej rozmowie, na cichej adoracji: w postawie pełnej miłości? Ileż to razy przeżywałem to doświadczenie                 i otrzymałem dzięki niemu siłę, pociechę i wsparcie” (EdE 25).


Panie! W chwili ciszy chcemy, wzorem Jana Pawła II, powierzyć się Tobie.

Pieśń Ja wiem, w Kogo ja wierzę
Jezu Chryste! Ty ofiarujesz nam siebie z miłości i pragniesz nieustannie przebywać w naszych sercach. Jakże często lekceważymy to i przez długie miesiące żyjemy bez łaski uświęcającej. Jakże rzadko przyjmujemy Ciebie w Komunii Świętej. Zapominamy też, przechodząc obok kościoła,        o nawiedzeniu Ciebie, obecnego w Najświętszym Sakramencie. 
Panie! Ty o nas nigdy nie zapominasz, nigdy nami nie gardzisz. Przyjmij więc naszą przebłagalną modlitwę za to, że tak rzadko korzystamy z Twych wspaniałych darów. Będziemy powtarzać: Przepraszamy Cię, Jezu
· Za niezrozumienie Twojej wielkiej miłości okazanej nam w Eucharystii…
· Za niegodne przyjmowanie Ciebie do naszych serc…

· Za zaniedbywanie niedzielnej Mszy świętej…
· Za znieważanie dni świątecznych przez niepotrzebne prace…

· Za brak czasu na spotkanie z Tobą w modlitwie…

· Za brak jedności i miłości w naszych rodzinach, szkołach, zakładach pracy…
Pieśń Panie, przebacz nam
Jezu, kiedy umierałeś za nas na krzyżu, powiedziałeś do swego umiłowanego ucznia: „Oto Matka twoja” (J 19,27). W ten sposób powierzyłeś swoją Matkę każdemu z nas. Dziękujemy Ci, Panie, za ten wielki dar. To Maryja, „Niewiasta Eucharystii” – jak Ją nazwał Jan Paweł II – prowadzi nas do Ciebie, obecnego w Najświętszym Sakramencie. Ona zgodziła się przyjąć Ciebie pod swoje serce. Była pierwszym „tabernakulum” w historii, w którym Ty, Panie, pozwoliłeś się adorować Elżbiecie. Maryja wytrwała pod krzyżem do końca i była razem z Twymi uczniami podczas zesłania Ducha Świętego.

Maryja jest dla nas wzorem prowadzącym na do Ciebie, Panie. Tak jak w czasie wesela      w Kanie Galilejskiej, tak i dziś zachęca nas, abyśmy czynili wszystko, co nam nakazujesz.             „Z matczyną troską, poświadczoną podczas wesela w Kanie, Maryja wydaje się mówić: Nie wahajcie się, zaufajcie słowu mojego Syna. On, który mógł przemienić wodę w wino, ma moc uczynić z chleba i wina swoje Ciało i swoją Krew, ofiarując wierzącym w tej tajemnicy żywą pamiątkę swej Paschy, aby w ten sposób uczynić z siebie chleb życia” (EdE 54).

Jezu, nasz Panie! Za wstawiennictwem Twej Najświętszej Matki zanosimy teraz do Ciebie nasze wspólne prośby. Będziemy powtarzać: Prosimy Cię Panie Jezu
· O właściwe uczestniczenie w Najświętszej Ofierze …

· O odwagę częstego korzystania z sakramentu pokuty …

· O siły potrzebne do wypełniania naszych codziennych obowiązków …

· O przezwyciężenie wszelkich kryzysów w naszych rodzinach …

· O błogosławieństwo i opiekę w miejscach pracy i szkołach …

Pieśń Z tej biednej ziemi
Chryste! Nasze spotkanie z Tobą dobiega powoli końca. Dziękujemy Ci za to, że zawsze jesteś       z nami w naszych domach, szkołach i miejscach pracy. Jesteśmy wdzięczni za te chwile zadumy        i modlitwy; za to, że Ty, Panie, dodajesz nam sił i jesteś źródłem nadziei. Będziemy dokładać wszelkich starań, aby zrealizować prośbę Jana Pawła II wyrażoną w liście apostolskim, wydanym w związku z Rokiem Eucharystii: „Adoracja eucharystyczna poza Mszą niech stanie się szczególnym obowiązkiem poszczególnych wspólnot parafialnych. Pozostawajmy długi czas na kolanach przed Jezusem obecnym w Eucharystii, naszą wiarą i miłością wynagradzając zaniedbania, zapomnienia, czy wręcz zniewagi, których Zbawiciel nasz musi doznawać w tak wielu rejonach świata” (MND 18).

BYĆ BLISKO CHRYSTUSA
Panie Jezu Chryste! Wejrzyj łaskawym okiem na nas korzących się u stóp Twego ołtarza. Daj nam łaskę silnej wiary w cudowną obecność Twoją  na tym ołtarzu, byśmy zrozumieli, że jesteś naszym Ojcem i najlepszym Przyjacielem. Spraw, by ta chwila adoracji utwierdziła nas w dobrych chęciach i przyrzeczeniach. Nakłoń ucha Twego, na głos naszej modlitwy.

Najukochańszy nasz Zbawicielu! Oto stajemy dziś jako wspólnota parafialna przed Tobą, naszym Królem i Panem. Przychodzimy oddać Ci najgłębszą cześć i podziękować za wszystkie nieocenione dobrodziejstwa Twoje. Wierzymy, że z nieskończonej miłości ku nam ustanowiłeś Przenajświętszy Sakrament. Jesteś z nami i dla nas. Pomóż nam, abyśmy mogli jeszcze bardziej zbliżyć się do Ciebie i Ciebie poznać.

Pieśń Cóż Ci, Jezu damy
Panie Jezu! Chcemy przedstawić Ci nasze codzienne sprawy, kłopoty, troski. Dlatego prosimy        o łaskę skupienia, by nasze myśli i serca zawsze były przy Tobie, byśmy Twoimi oczyma patrzyli na to, co przepełnia nasze życie. 


Chwila ciszy

Zdajemy sobie sprawę z tego, Panie, że wciąż za mało myślimy na co dzień o Tobie. Wciąż za mało rozwiązujemy z Tobą nasze problemy. Wciąż za mało odwołujemy się do Ciebie, gdy nie wiemy jak postąpić. Niw umiemy być też wystarczająco wdzięczni Tobie, za okazywaną nam nieustanną miłość i przede wszystko za podtrzymywanie nas każdego dnia przy życiu.

Panie Jezu! W ostatnim czasie wybudowaliśmy wiele zapór oddzielających nas od Ciebie, wiele też zrodziło się w nas niepotrzebnych uprzedzeń do wymagań postawionych przez Ciebie. Goniąc za pseudowartościami proponowanymi nam przez współczesny świat, nie umiemy otworzyć się na Ciebie i Twoje słowo, które do nas kierujesz. Nie umiemy też cieszyć się Tobą i żyć             w bliskiej więzi z Tobą. Mamy światło, a chodzimy w ciemności. Mamy Ciebie, Moc, a jesteśmy słabi. Ofiarowałeś nam pokój, a my chodzimy w mrokach smutku i niepokoju. Panie, pomóż nam zburzyć te przeszkody, które oddzielają nas od Ciebie. Naucz nas żyć Tobą. Przemów do nas, byśmy poszli za Tobą. Naucz nas wierności, byśmy przy Tobie pozostali.

Pieśń Bądźże pozdrowiona Hostio żywa
Panie Jezu! Nieskończona Twoja miłość ku nam skłoniła Cię do pozostania z nami w Najświętszym Sakramencie. Jesteś tutaj ten sam, który chodziłeś kiedyś po świecie, nauczałeś, uzdrawiałeś, i tak ukochałeś człowieka. Wierzymy, że przebywasz na tym ołtarzu żywy, choć ukryty, jako Bóg i jako Człowiek. Wierzymy, że z miłością spoglądasz w tej chwili na nas, i ufamy, że przebywasz tutaj dlatego, byśmy mogli często przychodzić do Ciebie, jako najmilszego Przyjaciela i Ojca. Wiemy, że w tym Najświętszym Sakramencie pragniesz być częstym pokarmem naszych dusz. Dlatego umocnij naszą wiarę, byśmy tęsknili za Twoją obecnością w naszych sercach i nie dopuszczali nawet myśli o tym, że możemy przeżyć dzień bez łaski uświęcającej.


Chwila ciszy
Pieśń Ja wiem, w Kogo ja wierzę

O Jezu, Panie i Boże nasz! Wierzymy, iż jesteś obecny w Najświętszym Sakramencie. Oddajemy Ci pokłon w najgłębszej pokorze i czci. Z najgłębszą pokorą i miłością upadamy do Twoich stóp, Boże utajony. Wielbimy Twoje Bóstwo i człowieczeństwo, ukryte pod postacią Chleba. Będziemy powtarzać: Przyjmij Jezu, nasze uwielbienia
· Wielbimy Ciało Twoje za nas przybite do krzyża i Krew Twoją za nas przelaną…
· Wielbimy serce Twoje zawsze dla nas otwarte…
· Wielbimy Ciebie za to, że dałeś nam siebie w Najświętszym Sakramencie…
· Wielbimy Ciebie za to, że dajesz nam zdrowie i siły do nauki i pracy…
· Wielbimy Ciebie za to, że dajesz nam zdolność pragnienia tego, co dobre i szlachetne…
· Wielbimy Cię za to, że dałeś nam swoją Matkę, która nieustannie wskazuje nam drogę do Ciebie…
Pieśń Wielbię Ciebie w każdym momencie
Panie Jezu, utajony w Najświętszym Sakramencie! Z głębi serc naszych przepraszamy Cię za wszystkie zniewagi, jakie doznałeś od nas i od wszystkich ludzi, którzy żyją z dala od Ciebie. Ty kochasz każdego człowieka, a tak wielu odwraca się od Ciebie. Gotowy jesteś każdemu pomagać,  a tak wielu nie chce się Tobie powierzyć. Chcesz być blisko każdego człowieka, a tak wielu Cię lekceważy. Przyjmij wiec, Panie, nasze przebłagania. Będziemy powtarzać: Przepraszamy Cię, Panie
· Za opuszczanie i niedbałe odmawianie modlitw porannych i wieczornych …

· Za wymawianie imion świętych bez uszanowania …

· Za zmarnowane okazje umożliwiające nam lepsze poznanie Ciebie …

· Za zaniedbywanie sakramentu pokuty i pojednania …

· Za niewłaściwe zachowanie się w kościele i roztargnienie w czasie Mszy św. …

· Za brak ufności w okazywane nam miłosierdzie Twoje …

· Za wszystkie grzechy i niewierności nasze …

Pieśń Panie przebacz nam
Panie! Powiedziałeś do nas: „Proście, a będzie wam dane (…). Albowiem każdy, kto prosi, otrzymuje” (Mt 7,7-8). Zachęceni Twoimi słowami, z jeszcze większą ufnością i wytrwałością pragniemy Cię prosić o łaski tak bardzo nam potrzebne, abyśmy mogli jeszcze lepiej Ciebie poznawać i miłować. 
Będziemy powtarzać: Prosimy Cię, Panie
· O gorliwość w szukaniu i poznawaniu Ciebie …
· O odnajdywanie i wypełnianie całym sercem Twej świętej woli względem nas …

· O znajdywanie w każdym dniu chwili na modlitwę i rozmowę z Tobą …

· O większy szacunek dla rzeczy świętych …

· O posłuszeństwo Twojemu słowu …

· O wewnętrzną potrzebę korzystania z sakramentów świętych …

Pieśń Dziękujemy Ci, Ojcze nasz
Panie Jezu! Ofiarujemy Tobie siebie samych i wszystko to, co sam nam dałeś. Ofiarujemy rozum, by Cię coraz doskonalej poznawał; ofiarujemy serce, by Cię coraz goręcej miłowało; ofiarujemy wolę, by Ci była coraz bardziej posłuszna. Ofiarujemy Ci całe nasze życie, by było jak płomień na Twoją chwałę, i całą naszą wieczność, by w niej czcić i miłować Cię bez końca. Będziemy powtarzać: W ręce Twoje oddajemy, o Panie
· Wszystkie nasze pragnienia, zamiary i prace…
· Wszystkie nasze radości i smutki…

· Wszystkie nasze powodzenia i niepowodzenia…

· Wszystkich głodnych, spragnionych, osieroconych i bezdomnych…

· Wszystkich, których kochamy i którzy nas kochają…

· Nasze rodziny i wspólnotę parafialną…

Pieśń Być bliżej Ciebie chcę
Panie Jezu Chryste! Dobiega końca nasze spotkanie z Tobą, ale pamiętamy, że Ty na nas czekasz, że zapraszasz nas do przyjścia do Ciebie. Wciąż mówisz do nas: „Oto stoję u drzwi i kołaczę: jeśli kto posłyszy mój głos i drzwi otworzy, wejdę do niego i będę z nim wieczerzał, a on ze mną” (Ap 3,20-21). 


Panie Jezu! Czas, jaki jest nam dany, pozwala nam wniknąć we wnętrze naszego sumienia, aby nasze serca były gotowe do słuchania Ciebie i do dialogu z Tobą, który masz dla każdego z nas słowo przebaczenia i pociechy. 

PRZYCHODZIĆ DO JEZUSA
Bądź pochwalony, Panie Jezu Chryste, nasz Zbawicielu! Wielbimy Ciebie, Boże prawdziwy, który jesteś wśród nas ukryty w Najświętszym Sakramencie. Naszą wdzięczność wyrażamy słowami modlitwy:


„Niech będzie uwielbiony Jezus Chrystus, Pan nasz, Syn Boga żywego,


  który większy jest niż nasze serca i wie wszystko,


  który odpowiada na pytania, wobec których wszystko milknie,


  który ogarnia naszą najgłębszą samotność,


  który jest z nami przez wszystkie dni, także i teraz,


  który umacnia nas w każdym niebezpieczeństwie,


  który utwierdza nasze serca w cierpliwości,


  który nasze cierpienia włącza w swój krzyż,


  którego miłość jest większa niż wszystek ból świata,


  który obiecał nam udział w swej chwale u Ojca.


  Jezu Chryste, Zbawicielu świata, Mistrzu nasz i Bracie, zmiłuj się nad nami”.

(M. Bednarz, Skarbnica modlitw, Kraków 2001).
Pieśń Radośnie Panu hymn śpiewajmy
Stajemy przed Tobą, Panie Jezu, zebrani w naszej parafialnej świątyni. Chcemy cię adorować           i poświęcić ten czas wyłącznie Tobie. Jesteś tutaj z nami, prawdziwie obecny pod postacią Chleba. Przychodzisz też do nas podczas każdej Mszy świętej, aby dawać nam siebie. Pragniemy uwielbiać Cię za ten wielki dar


Chryste! Ofiarujemy się Tobie, przynosząc Ci wszystkie nasze sprawy i tych naszych bliskich, którzy z różnych powodów nie mogli tutaj przybyć. Tobie powierzamy wszystkie troski codziennego życia.


Chwila ciszy

Panie! Pragniemy teraz wyrazić naszą wdzięczność Tobie, za Twoją obecność wśród nas i wciąż okazywaną nam miłość. Będziemy powtarzać: Dziękujemy Ci, Panie Jezu
· Za to, że zstąpiłeś na ziemię dla naszego zbawienia…
· Za to, że będąc Bogiem, przyjąłeś ludzkie ciało…
· Za to, że żyjąc na ziemi, przekazałeś nam swoje słowo…

· Za to, że podczas Ostatniej Wieczerzy ustanowiłeś Najświętszy Sakrament, przemieniając chleb w swoje Ciało, a wino w swoją Krew…

· Za to, że umarłeś za nas na krzyżu…

· Za to, że zmartwychwstałeś, abyśmy mieli życie…

· Za to, że ponawiasz swoją Ofiarę podczas codziennej Eucharystii…

Pieśń Cóż Ci, Jezu damy
Panie Jezu! Apostołowie odczuwali lęk, kiedy mówiłeś im, że niedługo od nich odejdziesz. Po swojej męce i śmierci zmartwychwstałeś i wstąpiłeś do Ojca. Przed swoim odejściem zapewniłeś nas jednak: „A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata” (Mt 28,20). Pozostałeś z nami na zawsze, bowiem w Wieczerniku ustanowiłeś sakrament swojego Ciała i Krwi. Powiedziałeś wówczas: „To jest Ciało moje, to czyńcie na moją pamiątkę”, oraz „Ten kielich, to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana” (Łk 22,19-20).

Panie! Uwielbiamy Cię za to, że wydałeś się za nas cały. Umarłeś na krzyżu składając Ojcu najdoskonalszą Ofiarę. W czasie Mszy św. ponawiasz ją w sposób bezkrwawy, abyśmy mieli w niej swój udział. Przychodzisz w swoim Ciele i Krwi na ołtarzu, który jest centralnym miejscem            w liturgii. Pragniemy zawsze na niego spoglądać z szacunkiem, mając świadomość, że na nim dokonuje się największa tajemnica naszej wiary. Pozostajesz też w tabernakulum prawdziwie obecny, zawsze do naszej dyspozycji. Również teraz jesteś z nami. I choć widzimy tylko odrobinę Chleba, to jednak mocno wierzymy Twojemu słowu, że jesteś tu obecny ze swoim Bóstwem             i Człowieczeństwem, aby być naszym pokarmem na życie wieczne. Przychodzimy do Ciebie, gdyż spragnieni jesteśmy prawdy Twojego słowa i Twojej miłości.

Jezu, obecny w Najświętszej Eucharystii! Za Janem Pawłem II wyznajemy: „Oto skarb Kościoła, serce świata, zadatek celu, do którego każdy człowiek, nawet nieświadomie podąża; wielka tajemnica, która z pewnością nas przerasta i wystawia na wielką próbę zdolność naszego rozumu do wychodzenia poza pozorną rzeczywistość. Tutaj nasze zmysły nie sięgają, lecz wystarcza nam sama wiara, zakorzeniona w słowie Chrystusa i przekazana nam przez Apostołów. „Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego” (EdE 59).


Jezu! Nie lękamy się, że nas opuścisz. Odwagi dodaje nam wiara w Twoją obecność wśród nas. Tylko Ty, Panie, możesz zaradzić naszym potrzebom i zaspokoić nasze pragnienia.

Chwila ciszy
Pieśń Panie, pragnienia ludzkich serc
Jezu! Po cudownym rozmnożeniu chleba powiedziałeś do zgromadzonych wokół Ciebie ludzi, że dasz swoje Ciało na pokarm, a Krew na napój. Wtedy z ust wielu padły słowa: „Trudna jest ta mowa, któż jej może słuchać?” (J 6,60). Ludzie ci nie uwierzyli, choć przecież byli świadkami tak wielu cudów, i tyle razy mogli się przekonać, że dla Ciebie nie ma nic niemożliwego.

Panie! Wierzymy w prawdę Twoich słów. Ty przecież powiedziałeś: „Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli” (J 20,29). Radością i nadzieją napawa nas także Twoja obietnica: „Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moja pije, trwa we mnie, a Ja w nim” (J 6,54-56).

            Panie! Pragniemy trwać w Tobie. Pragniemy Cię nie tylko adorować ze czcią, ale i często godnie przyjmować do swoich serc. Pamiętamy o przestrodze św. Pawła: „Kto spożywa chleb lub pije kielich Pański niegodnie, wyrok sobie spożywa i pije” (1 Kor 11,27.29). Chcemy tez być Twoimi autentycznymi świadkami i żyć zgodnie z tym, czego nauczasz. Pamiętamy bowiem Twoje słowa: „Kto ma przykazanie moje i je zachowuje, ten mnie miłuje” (J 14,21) oraz „To jest moje przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali. Wy jesteście przyjaciółmi moimi, jeżeli czynicie to, co wam przykazuję” (J 15,12.14).

Prosimy Cię, Panie, udziel nam tej łaski, abyśmy uczestnicząc w Eucharystii, przyjmując Cię do swych serc, słuchając Twojego słowa, żyli na co dzień według danych nam przez Ciebie wskazań. Daj nam gorące pragnienie częstego przyjmowania Twojego eucharystycznego Ciała        i postępowania zgodnego z Ewangelią. 

Pieśń Panie, dobry jak chleb
Panie, nasz Zbawicielu! Klęczymy tu, zgromadzeni w Twoje Imię. Ty nas odkupiłeś                         i zadośćuczyniłeś za wszystkie nasze grzechy. Ustanawiając Eucharystię, powiedziałeś, że swoje Ciało i Krew wydajesz za nas. W ten sposób Eucharystia umożliwia nam dostąpienie pojednania, które uzyskałeś raz na zawsze dla ludzkości wszystkich czasów. 

Z Dziejów Apostolskich dowiadujemy się, iż „nie dano ludziom pod niebem żadnego innego imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni” (Dz 4,12). Pragniemy wyznać, Panie Jezu, naszą wiarę i głębokie przekonanie, że tylko w Twoim Imieniu jest nasze zbawienie, że tylko Ty jesteś naszym Życiem i Zmartwychwstaniem. 

Pieśń O mój Jezu, w Hostii skryty
Panie Jezu! Gdy stajemy wobec Ciebie, uświadamiamy sobie, że często nasze postępowanie dalekie jest od zgodnego z Twymi przykazaniami. Przecież nawet najmniejszy nasz grzech bardzo Cię rani. Ufając Twojemu miłosierdziu, pragniemy wspólnym aktem czci i wynagrodzenia zadośćuczynić Ci za wszelkie zło. Przebacz, o Panie, winy przez nas i innych popełnione, udziel nam przebaczenia oraz wprowadź nas na drogę nawrócenia i pokuty. Będziemy powtarzać: Przebacz Panie winy Twojego ludu
· Obojętność na Twoje żywe słowo głoszone w Kościele…
· Zatwardziałość serca wobec znaków Twojego Miłosierdzia…

· Naruszanie świętych praw przez Ciebie ustanowionych…

· Brak czci dla Twego Imienia i bluźnierstwa przeciwko Tobie…

· Zaniedbania modlitwy i uczestnictwa w Eucharystii…
· Niegodne zachowywanie się w Twojej obecności…

· Zaniedbywanie starań o rozwój życia duchowego…

· Wszystkie grzechy, które przed Tobą wyznajemy…

Pieśń Bądź mi litościw
Panie Jezu! W naszym życiu doświadczamy wciąż wielu niesprawiedliwych krzywd, cierpień          i niepokojów. Nie zawsze wiemy, jak właściwie postąpić. Nie potrafimy sobie poradzić z wieloma problemami. Ty jednak nigdy nas nie opuszczasz i możemy się do Ciebie zwracać w każdej potrzebie. Ty, Panie, podtrzymujesz naszą nadzieję i, jak kiedyś Apostołom, mówisz do nas: „To Ja jestem, nie bójcie się” (J 6,20). Dlatego za Janem Pawłem II wyznajemy, że „rodzi się w naszych sercach i na naszych ustach radosne wyznanie nadziei: Ty, o Panie zmartwychwstały i żywy jesteś wiecznie nową nadzieją Kościoła i ludzkości; Ty jesteś jedyną i prawdziwą nadzieją człowieka        i historii; Ty jesteś pośród nas nadzieją chwały w tym życiu i po śmierci. W Tobie i z Tobą możemy dotrzeć do prawdy, nasze życie ma sens” (EE 18). 
Przyjmij więc, Panie, naszą ufną modlitwę. Będziemy powtarzać: Panie, Tyś naszą nadzieją
· Pośród różnych prób i doświadczeń, gdy poddani słabościom jesteśmy tak bezradni…
· W naszej pielgrzymce do domu Ojca w niebie, gdy uciążliwa staje się droga naszego życia...

· Podczas codziennej walki o prawdziwe dobro, gdy zło przeraża nas swoją potwornością…
· W dźwiganiu krzyża przyjętego dla Twojej miłości, gdy przygniata nas do ziemi…
· W wypełnianiu zwyczajnych obowiązków życiowego powołania, gdy nadchodzi pokusa zniechęcenia…
· W cierpliwym przyjmowaniu trudnej woli Bożej, gdy nie możemy pojąć wyroków Bożej Opatrzności…

· Na wszystkich drogach naszego życia, gdy ogarnia nas lęk o życie…

Pieśń Pokładam w Panu ufność mą
Dziękujemy Ci, Panie, za to, że nas wysłuchujesz. Dziękujemy Ci za ten czas spędzony razem         z Tobą i za wszystkie łaski, jakie otrzymaliśmy od Ciebie. Ty napełniasz nas pokojem, ożywiasz naszą nadzieję i umacniasz na codzienny trud bycia Twoimi świadkami we współczesnym świecie. A na koniec zwracamy się do Ciebie tak, jak kiedyś czynił to Ojciec Pio:


„Zostań ze mną, Panie, 

  Bo konieczna jest mi Twoja obecność, żeby nie zapomnieć o Tobie.

  Ty wiesz, jak łatwo opuszczam Ciebie.

  Zostań ze mną, Panie, bo jestem słaby.

  Potrzebuję Twojej siły, ażeby nie upaść.

  Bez Ciebie nie ma we mnie gorliwości”.
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